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Repr. Wrocławia--Repr. FSGT 11:5 w boksie
Węgrzy obiecujg pomoc piłkarsiwu polskiemu

Młodzież
SWÓJ

manifestuje
dorobek

W BUDOWIE POLSKI SOCIALISTYCZHEJ

W CHWILI, kiedy do rąk Czytelników dojdzie ten numer naszego 
pisma, biec już będą na najdłuższych trasach pierwsze sztafety 
ZMP. Do niedzieli wyruszą cztery z 10 tras głównych, pozostałe 

sześć wystartują w poniedziałek, ale już wcześniej zapanuje ruch na 
trasach pomocniczych i bocznych, na drogach, łączących wsie z gml- .-, 
nami, a gminy z miastami powiatowymi. Z drobniutkich strumycz­
ków powstawać będą coraz to większe strumienie — wezbrane od co­
dziennie dodawanych meldunków, aby włączać się do osi głównych, 
do dziesięciu tras centralnych.

I chyba ‘najbardziej plastycznym przedstawieniem obrazu organiza­
cyjnego sztafety i Jej przebiegu jest porównanie jej do olbrzymiego 
działu wodnego. Im bliżej Warszawy, im bliżej ujścia tras głównych, 
tym bardziej będą one bogatsze w meldunki i stale wzrastającą licz­
bę startujących. T. MALISZEWSKI

Po złej grze 
złe sprawowanie

Niefortunne występy juniorów na Węgrzech
Red. T. Maliszewski telefonuje:

Organizator tej wielkiej imprezy, 
Związek Młodzieży Polskiej, wciągając 
do pracy i do udziału w sztafecie szero­
kie masy młodzieży, dajc tym przykład 
swej roli w sporcie polskim,

Nowe formy organizacyjne sportu, w 
jakich pracujemy od początku obecne- 
go sezonu, powstały w wyniku stale po­
stępującego naprzód ogólnego rozwoju 
naszego kraju. Powstały zrzeszenia spor­
towe, których zadaniem jest upowszech­
nienie kultury fizycznej wśród mas pra­
cujących; z wielkim tempem rusza or­
ganizacja sportu wiejskiego, mająca już 
w tym sezonie duże osiągnięcia. Dzie­
dzina kultury fizycznej, ważny czynnik 
wychowania człowieka, została słusznie 
i celowo powiązana ze wszystkimi za­
gadnieniami bytowania człowieka pracy, 
z jego warsztatem, fabryką, kopalnią 
czy wsią. Organizuje się sport w wojsku, 
na nowe tory rozwojowe weszło Akade­
mickie Zrzeszenie Sportowe. Poważny 
dorobek ma za sobą ZS Gwardia.

Dlatego też istniejące jeszcze w r. ub. 
kluby i sekcje sportowi ZMP przeka­
zane zostały organizacjom prowadzącym 
działalność sportową i administrującym 
nią. Ale to nie oznacza, że ZMP nie jest

zainteresowana kulturą fizyczną i spor­
tem. Związek Młodzieży Polskiej jest 
współodpowiedzialny za rozwój kultury 
fizycznej i sportu w naszym kraju, pro­
wadząc działalność we wszystkich Zrze­
szeniach i Związkach.

Sztafeta ZMI’ jest imprezą masową. 
Startują w niej członkowie ZMP, mło­
dzi sportowcy związkowi i wiejscy, woj. 
skowi, junacy SP, członkowie ZHP i 
młodzież niezorganizowana.
W piątą rocznicę Wyzwolenia, 

w pierwszą rocznicę powstania 
przodującej organizacji — ZMP 
skupia się wokół jej sztandarów 
cała młodzież polska. Manifestuje 
ona swój wkład w odbudowę i roz­
budowę Ludowego Państwa i nie­
złomną wolę walki o pokój!
Obecna sztafeta ZMP, chociaż 

nie jest imprezą ściśle wyczyno­
wą, stanowić będzie poważną po­
zycję w dorobku sportu ludowego. 
W tej formie polscy sportowcy

KLĘSKI KTÓRE POMAGAJĄ 

na ttr. £

To plqstkouanle 
wyratowało sytuację

Jurowicz w efektownym wyskoku, 
a przyglądają sią temu Szczurek 
(Nr 5), Szilagy, Dudek i Słoma. 
Stan moczu był jeszcze wtedy 0:0

Foto APi

SIOFOK 13.VH. (Tel. wł.). Junio­
rów polskich, którzy w Debreczynie 
dostali równie niesławne lanie jak ich 
starsi koledzy, przyjęto w Siofok z 
honorami. Na dworcu witała naszą 
młodzież liczna delegacja miejsco­
wej ludności.
Bukiety wspaniałych kwiatów, wrę 

czonych przez młodzież żeńską, or-
kiestra serdeczne przemówienia
oficieli z miejsca wytworzyły przy­
jacielską atmosferą.

Siofok jest cudownie położona. 
Wielkie jezioro, sprawiające wraże-
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jedzie reprezentacja żu? łowców

podkreślają 
dzenia, pod 
rozerwalną 
wiodącymi

w dniu Święta Odro- 
cpidą ZMP, swą nle- 
lączność z ideałami, 
nasz kraj do lepszej

Bek ma okazję

przyszłości do ustroju socjalistycz-

— Małe zmiany —
w czołówce lekkoatletów

CZOŁÓWKA polskich lekko­
atletów — w naszym „Chal- 

lengc‘u“ prawic się nic zmienia. 
Nastąpiły tylko drobne przegru­
powania (awans Kiszki i Kiela- 
sa). wywalczyli sobie miejsca w 
drugich konkurencjach Adamczyk 
i Stawczyk, a jedynym nowym na 
zwiskicm jest Praski. Skreśleni 
zostali z listy Adamski i Grzan­
ka oraz Brzozowski.

nego. (R)

poprawić rekord
Na torze we Włocławku odbędg 

poraź pierwszy w historii naszego
się 
ko-

TRASA POSZCZEGÓLNYCH SZTA. 
FET ZMP WRAZ Z TERMINARZEM 
— NA STR. 4

larstwa mistrzostwa Polski na 4.000 m 
ze startem pojedynczym na czas. I

Zawody odbędą się w niedzielę. 
Rekord na tym dystansie należy do 
Beka — 5:37,4.

W CZWARTEK wyjeżdża z War­
szawy do Amsterdamu moto­

cyklowa reprezentacja Polski, która 
w niedzielę rozegra międzypaństwo­
we spotkanie na żużlu z Holandią w 
Amsterdamie, a 20 lub 21 bm. — 
w Rotterdamie. Zespół reprezenta­
cyjny tworzą: Smoczyk, Olejniczak 
(LKM Leszno), Maciejewski (KM 
Ostrów), Najdrowski (Olimpia Gru­
dziądz), Siekalski (Motokl. Rawicz), 
Kołeczek (Ogniwo Łódź), Krakowiak 
(Włókniarz Łódź), Zenderowski (Skra 
Okęcie).
Kierownikiem reprezentacji oraz 

delegatem GUKF i PZM jest insp. 
A Miller. W charakterze mechanika 
jedzie Filipowski.

Skład naszej reprezentacji jest 
najmocniejszy, na jaki w tej chwili 
stać nasz sport żużlowy. Horoskopy

Zaszczytne zaproszenie

3?
U gi

A gdzie jest Lipski, Mach, gdzie 
średniodystanscwcy, Puzio? Czyż
nie myślą o miejscu wśród naj-
lepszych 15-tu?

wynik pkt.
1. Łomowski 15,59 988
2. Stawczyk 10.6 9663. Łomowski 47,29 942
4. Prywer 15,13 936
5. Adamczyk 744 925
6. Buhl 10.8 9027. Rutkowski 10,8 9028. Kiszka 10,8 902
9. Praski 14.81 901

10. Adamczyk 14,71 ■ 891
11. Kielas 15:21,4 880
12. Masłowski (miot) 49,26 878
13. Walendzik 10,9 872
14. Statkiewicz 1:57,2 863
15. Stawczyk 22,2 856

Lekkoatleci csr dostąpili 
nielada zaszczytu. W dniach 

24—30 lipca będą gośćmi doskona­
łych lekkoatletów radzieckich. W 
Moskwie odbędzie się spotkanie mię 
dzypaństwowe, później Czechoslowa­
cy startować będą jeszcze kilka ra­
zy z mającymi światową sławę mi­
strzami ZSRR.

Program spotkania międzypaństwo­
wego ustalono następująco:

24.FII — mężczyźni: 100 m, tycz­
ka, kula, 110 m pł., 400 m, w dal, 
oszczep, 800 m, 4 X 100 m, 5.000 m; 
kobiety: 100 m, dysk, wzwyż, kula, 
4 X 100 m;

25 lipca — mężczyźni: 200 m, wzwyż, 
dysk, 400 m pł., trójskok, młot, 1.500 m, 
4 X 400 m. 3.000 m z przeszk.; kobiety: 
200 m, oszczep, w dal, 80 m pł, 800 m. 
Spotkanie będzie punktowane 4, 3, 2, 1.

Najlepsze tegoroczne wyniki lekko­
atletów czechosłowackich przedstawiają 
się następująco:

5.000 — Zatopek 14:10,8; 110 tn pł. — 
Tosnar 14,9; 400 m pł. — Moravec 55,6; 
w dal — Fikejz 723; wzwyż — Sejnoha 
185; tyczka — Seza 390; trójskok — 
John 13,87; kula — Kalina 15,24 dysk 
— Kormuth 44,52; oszczep — Strnadek 
60,37; młot — Dadak — 49,86.

Czechoslowacy są pewni, że re­
zultaty te ulegną w Moskwie zna­
cznej poprawie. Walka mistrzów 
CSR z takimi asami jak Sucharew, 
Komarow, Pugaczewski, Lipp, 
Kaptiuch, Bułańczyk, Kanaki, Ilia- 
sow i inni z pewnością się do tego 
przyczyni.

AIszer-11,5 na lOOm.
CHORZÓW, 13.7 (tel. wł.). Ligowy 

Ruch zapoczątkował masową akcję zdo­
bywania odznaki sprawności fizycznej 
wśród swoich piłkarzy.

Pierwsza próba odbyła się we wtorek 
i wzięli w niej udział wszyscy znani za­
wodnicy. Na uwagę zasługuje czas, jaki 
osiągnął prawoskrzydłowy Alszer w bie­
gu na 100 m — 11,5.

spotkania nie przedstawiają się; „ró­
żowo", gdyż żużlowcy holenderscy 
mają trzecią lokatę w Europie po 
Anglikach i Szwedach. Ostatnich 
mieliśmy okazję widzieć niedawno w 
Warszawie i podziwialiśmy ich zna­
komite opanowanie maszyny i techni 
kę jazdy. Holendrzy są nieco od nich 
gorsi, ale wystarczająco dobrzy, aby 
nie mieć złudzeń co do losów spot­
kania.

Żużlowcy nasi wiele skorzystali ze 
spotkania ze Szwedanii, a na trenin­
gach starali się już naśladować ich 
doskonałą jazdę. Ostatnio szlifowali 
oni formę na czterodniowym obozie 
w Warszawie pod kierunkiem kpt. 
Klimaszewskiego, zwracając m. in. 
uwagę na jazdę zespołową, która do­
tychczas była ich słabą stroną. Nie­
wątpliwie poprawili poziom technicz 
ny i taktyczny, miejmy więc nadzie­
ję, że w Ho’andii potrafią wyzyskać 
zdobyty zasób umiejętności.

Wobec wyjazdu naszych żużlow­
ców do Holandii, zawody I Ligi żu­
żlowej przewidziane na 17 i 23 bm. 
zostały przełożone na 31 lipca.

nie, że jest się nad morzem, lasy, 
wymarzone miejsce dla odpoczynku.

Juniorzy mieli możność korzysta­
nia z tych wspaniałości, odbywając 
podróż motorówką po Balatonie.

Przypomniano jednak młodzieży, 
że ma ona nie tylko możność przy­
jemnego spędzania czasu, ale i obo­
wiązki piłkarskie. Przed czwartko’- 
wym meczem z miejscową drużyną 
ściągnięto juniorów na boisko, by 
trochę potrenowali.

Na marginesie pobytu juniorów w 
Siofok można powiedzieć, że przy­
jemności z jakich korzystają trafiły 
im się pierwszy i ostatni raz. Nie 
dlatego, że nie mogą wygrać z Wę­
grami i nie ma celu wysyłać ich 
do tego pięknego, przyjacielskiego 
kraju.

Juniorzy, stwierdzamy to z przy­
krością nie zasłużyli na to, by ich 
wysyłać za granicę. Zachowanie 
młodzieży było, mówiąc oględnie, nie 
zbyt godne sportowców. Za to mu­
szą ponieść odpowiedzialność także 
wychowawcy najmłodszych repre­
zentantów Polski.

Kierownik ekspedycji jest tak 
rozgoryczony, że zapewnia, iż ju­
niorzy pierwszy i ostatni raz wy­
jechali zagranicę.
Wracając do pobytu na Węgrzech 

to zakończy się on w piątek. Uprzej­
mi gospodarze podwiozą ekspedycję 
samochodami osobowymi do pocią­
gu (trzeba go będzie gonić), który 
zawiezie młodzież do kraju.

Opole-Poznań 
o puchar Kałuży

ZABRZE, 13.7 (tel. wł.). W meczu

Dobre wyniki 
lekkoatletów Węgier

BUDAPESZT, 13.7 (tel wł.). Na za­
wodach lekkoatletycznych, zorganizowa. 
nych przez robotniczy klub Coepel 
Schneider przebiegł 200 m w doskona­
łym czasie 21,9, Pesti, Lechocky i Tordal 
przekroczyli w skoku wzwyż 182, junior- 
ka Lohasz przebiegła 100 m w. 123, a 
druga juniorka Erdódy (15 letnia) usta, 
nowiła nowy rekord Węgier juniorek w 
biegu na 200 m 26,6.

W najbliższą niedzielę odbędzie się'w
puchar Kałuży z reprezentacją Poznania, I Diósgyor międzypaństwowe spotkanie
który odbędzie się w nadchodzącą nie­
dzielę na stadionie miejskim w Zabrzu, 
reprezentacja Opola wystąpi w składzie:

100 m — Horcic 10,8 200 m — Hor- Koczabski, Czernik, Gaweł, Jelonek, Po­
cie 22,0; 400 tn — Rek 50,6; 800 m — deśzwa, Szmydt, Fuks, Trimpisz, Szmydt 
Kodric 1:54,6; 1.500 m — Sveigr 3:59,0; I Eryk. Krasówka, Wiśniewski.

lekkoatletyczne Rumunia — Węgry. Re­
prezentacja Węgier wystąpi osłabiona 
brakiem Nemetha, Klicza, dr Homonaya 
i Petike, zaproszonych w tym samym 
czasie do Londynu na mistrzostwa An­
glii.

Mimo klęski, 
pochwala za ambic/ę
Zespół Polski B przed meczem z 
Węgrami we (Trzeszczu. Stoją od 
lewej: Jurowicz, Słoma, Krasówka,

Siatkarze Węgier 
zwyciężają Rumunów

BUDAPESZT, 13.7 (tel. wł.). W ubie­
głą niedzielę doszło w Budapeszcie do 
rewanżowego spotkania w piłce siatko­
wej pomiędzy reprezentacjami Rumunii 
i Węgier.

W siatkówce drużyn kobiecych zasłu­
żone zwycięstwo odniosła Rumunia w 
stosunku 3:1. Spotkanie siatkarzy było 
niezwykle interesujące i po morderczej, 
pięcio-setowej walce zakończyło się zwy.

Dudek, Szczurek, 
Wieczorek, Ariela, 

Kokot

Nowak, Flanek, 
Wiśniewski i

II

cięstwein Węgrów7 3:2 (12:15, 
15:9, 9:15, 15:9).

Zwycięstwo nad renomowaną 
zentacją Rumunii, która jeszcze

15:12,

repre. 
nie da-

wno pokonała gładko naszych siatkarzy 
w Bukareszcie, jest godna podkreślenia.

Foto APi
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Tadeusz lUalisieuiiki

Klęski, które pomogą polskiej piłce nożnej
W hotelu „Palatinus" na wyspie Małgorzaty
Krytycznie oceniono poziom naszego piłkarstwa
Znakomity trener Kalmar 
będzie pracował w Polsce

BUDAPESZT, 13.VH

WE WTOREK wieczorem byliśmy gośćmi podsekretarza stanu dla 
spraw sportowych p. Hegy. Siedzimy na tarasie Hotelu „Palatinus" 
na wyspie Małgorzaty. My, tj. kiero wnictwo ekspedycji i I drużyna. 

„Malcy" poszli wcześniej Spać.
Mam przed sobą podsekretarza stanu, z prawej kapitana związkowe­

go Szebesa, z lewej — sekretarza generalnego Związku Węgierskiego, 
Krajcovica. Krajcovic pochodzi z rodziny słowiańskiej, z czym wcale się 
nie kryje; mówi stosunkowo łatwo, zrozumiałym „wolapikiem" słowiań­
skim, gdzie słowa czeskie mieszają się z okruszynami polskiego z głów­
nym motywem chorwackim. Ponieważ wino rozwiązuje języki, a szcze­
gólnie gdy zalicza się do gatunku W Węgrzech przodującego, stawiam 
znienacka pytanie:

— Co myślicie o polskim futbolu, ale 
tak prawdziwie, bez kurtu^ji i grzecz­
nościowych formułek?

— Czy mam mówić z srea? (serca)— 
pyta akolei Krajcovic.

— Tak jc»t — wołamy — całkiem 
szczerze, z sercu i rozumu.

— Nie macic dobrej techniki i słabe 
sg rozwiązania taktyczne. Bozupiiecie 
mnie? Z techniki) słabo, a taktyka tj. 
kwestia nic tylko wpojonego szablonu 
(który jest zrcsz,ti) również potrzebny), 
ale i myślenia.

Nie ma co na to odpowiedzieć. Czeka, 
my co powie teraz p. Szebes, który '.icho- 
dzi w swoim kraju za jednego z najlep­
szych znawców piłkarstwa. Ponieważ 
Krajcovic mówił swoim językiem sło­
wiańskim, Szebes nie bardzo rozumiał i 
nie było obawy sugestii.

— No, cóż — mówię otwarcie jak do 
przyjaciół. — Wasi chłopcy maję dużo 
serca i ambicji, nie brak im zapału, ale 
z opanowaniem arkanów technicznych 
jest źle, a z taktykę nic lepiej. Zresztą 
jedno więżę się z drugim.

Płk. Czarnik i wiceprezes (ślinka przy­
takuję, No tak, co robić. Ja mam osobi­
stą satysfakcję, gdyż nikt nie jest proro­
kiem we własnym kraju, a teraz wodzo­
wie naszego piłkarstwa słyszę ze stronv 
fachowców zagranicznych to, co niejed­
nokrotnie mieli możność wyczytać na 
łaniach „Przeglądu Sportowego".

Płk. Czarnik, sam stary piłkarz ma 
gwyczaj dowiadywania się, chce wszystko 
wiedzieć i zgłębić do sedna.

— Jaką przeciętnie szybkość posiada­
ją wasi piłkarze? — stawia pytanie.

— Nie, to nie jest zasadnicze. Nie jest 
ważne, ile piłkarz robi na setkę. Chndzi 
o to, by szybko grał, by szybko puszczał 
piłkę w ruch, by nie marnował czasu na 
zawiłe manewry i okrężną drogę __ od­
powiadają Węgrzy i zaraz dodają:

— Nie myslcic, że my jesteśmy bar­
dzo silni i mówimy do was z wyżyn. 
Nic, nic uważamy, aby piłka nasza była 
na najwyższym poziomie.

Podsekretarz stanu, podobnie jak jego 
dwaj towarzysze, również czynny piłkarz 
i również z Vasasu, ma poważne zastrze­
żenia odnośnie klasy węgierskiego fut­
bolu. Twierdzi, nie posiada on dzi­
siaj piłkarzy najwyższej ekstraklasy. 
Szebes potakuje, ale niewyraźnie.

Nachylam się do Krajcovica:
— Nie zgadzam się tuk bardzo z twicr 

dzieniem p. Hyy. Cóż to, czy Deak nic 
jest graczem ekstraklasowym, a Puskns, 
a nawet Egressi, a Bozsik?

Ostatnie nazwisko działa na mego są- 
eiada jak prąd elektryczny.

Tak jest, ma pan rację, a przecież 
pan zna naszych dawnych najlepszych.

Padają teraz nazwiska dawnych, za­
mierzchłych dni. Wstają z zapomnienia 
i niedościgniony Orth, i król kontynen­
talnego piłkarstwa Schaffer, i Takacs,

Węgierski ^opiekun 
naszych juniorów

TROSKLIWYM opiekunem naszych 
juniorków był p. Istvan Gliick, któ­

ry przywiózł ich od granicy i odprowa­
dził nad Balaton. P. Gliick jest również 
dawnym piłkarzem i trenerem. Dzisiaj 
sprawuje on funkcję sekretarza dla spraw 
zagranicznych w węgierskim ZPN.

Po otrzymaniu wiadomości z Gdańska 
p. Gliick przystąpił do mnie i powie­
dział:

— Zdaje mi się, że macie teraz odpo­
wiednie możliwości, gdy chodzi o naj­
bliższe zestawienie Reprezentacji. Trzeba 
będzie zmieszać tych, którzy dobrze 
grali w Debreczynie z tymi, którzy zdali 
egzamin w Gdańsku.

— Czy uważa pan, że w Debreczynie 
grał ktoś dobrze?

— Bezwzględnie tak, widziałem kilku 
wecie niezłych graczy, a których można 
coś zrobić, tym bardziej, że wszystkim 
bit nie brak ambicji i zapału-

i Schlosser, i Sarossi i wielu wielu in­
nych, którzy ugruntowali sławę węgier­
skiego futbolu.

P. Krajcovic zgadza się, że Węgry po- 
siadają jednak godnych młodych następ­
ców. Szczególnie zachwyca się pomocni­
kiem Boz>ikiem. Uważa go za jednego z 
najlepszych w Europie w tym fachu. Po­
twierdzenie tego znalazł w opinii nie­
mniej znanego fachowca austriackiego, 
Kolischa. A tam w Austrii wiedzą jak 
wygląda prawdziwy futbol. Mieli nie­
mniej wielkich gwiazd na swoim firma­
mencie, mieli m. in. pomocnika Nauscha, 
któremu nikt nie mógł dorównać w 
przedwojennej Europie.

Gdy rozmowa zeszła na pomocników, 
nasi rozmówcy zwracają uwagę na punkt 
newralgiczny systemu WM. Podobnie 
jak niegdyś kręgosłupem drużyny był

— Jak Węgrzy — 
zestawiają 

reprezentację
SFJjn ROCEDER zestawienia rc- 
•gg* prezentacji Jest na Węgrzech 
nieco inny, niż u nas.-Mniej wię­
cej przed na 30 dni przed spotka­
niem międzypaństwowym kapi­
tan sportowy w danym wypad­
ku p. Szebes wybiera 30 graczy, 
których dzieli na drużynę Al B.

Dla celów treningowych grają 
one z drużynami złożonymi do po­
łowy z juniorów i seniorów. Cho­
dzi o to, by przy okazji wciągnąć 
mloy do walki z silniejszymi prze­
ciwnikami.

Ostateczny skład ustala kapitan 
sportowy na podstawie formy, 
wykazanej przez zawodników w 
ostaatnim meczu ligowym.

Jest to, zdaje się, dobre rozwią- 
się nie nazwiskiem, lecz aktual- 
zanle, gdyż umożliwia kierowanie 
ną formą danego piłkarza.

środkowy pomocnik, tak dzisiaj od za­
sadniczego trzonu dwu bocznych pomo­
cników i dwu łączników zależy wartość 
zespołu. Francuzi, żonglerzy słów i po­
wiedzonek, ochrzcili tę czwórkę nazwą 
„magicznego kwadratu". Określenie do­
bre, chociaż sprawa nic ma nic wspól­
nego z magią. W piłce nożnej nie ma 
czarów ani cudów; jest umiejętność lub 
jej — brak, Półśrodkami nic można da­
leko jechać; dlatego też będziemy mu- 
sieli dobrze przemyśleć szereg proble­
mów i zejść wreszcie z podium starych 
zasad j przesądów.

*

— Pięknie — powiada wiceprezes 
Glinka. — Powiedzieliście nam szczerze, 
jakie wady odkryliście w polskim fut­
bolu i to nie tylko z jednej niedzielnej 
obserwacji. Ale powiedzcie teraz, co 
trzeba zrobić, by zło usunąć i w jakim 
stopniu moglibyście nam w tym dopo­
móc?

Wiemy, do czego zmierza szanowny 
wiceprezes. Drogą okólną zajeżdża do 
sedna sprawy, którym jest kwestia tre­
nera. Mówiliśmy o niej wielokrotnie, 
oświadczyliśmy, że umowa finansowa 
nie stanie na przeszkodzie. Krajcovic 
wspomina przy okazji o tym, co rów­
nież pisałem już kilkakrotnie w „Prze­
glądzie Sportowym".

Węgrzy mogą śmiało nazywać się na­
uczycielami i twórcami potęgi futbolu 
kontynentalnego. Ich trenerzy i piłka­
rze wydźwignęli Włochów na najwyższe 
wyżyny. Przeżywali w 1938 r. swoistą 
tragedię, gdy w finale mistrzoatw świata 
w Paryżu otrzymali cięgi od swego ucz­
nia.

— Zobaczycie, co za dwa lata zrobi z 
polskiego futbolu Kalmar — powiada 

i Krajcovic. — Jest to idealny nauczyciel,

podciągnie waszych chłopców że aż bę­
dzie miło. A jeśli przyjdzie znów chwi­
la, że uczeń pobije mistrza, no, będzie 
nam przykro, ale przyjmiemy to osta­
tecznie z satysfakcją, że nauczyliśmy 
czegoś przynajmniej naszych dobrych, 
serdecznych przyjaciół.

Ze słów tych wynika, że Węgrzy są 
zdecydowani wpłynąć na Kalmara, który 
wrócił właśnie z Gdańska, aby podjął 
się misji wpojenia sztuki węgierskiej pił­
karzom z nad Wisły.

★

Rano, w czasie wizyty w podsekreta- 
riacie stanu, usłyszeliśmy od p. Hegy, że 
Węgrzy noszą się z zamiarem zorganizo­
wania na swoim terenie najrozmaitszych 
kursów trenerskich z ... udziałem ucze­
stników zagranicznych. Rozumie się, że 
tyczy się to również piłki nożnej i ro­
zumie się... że nie może na takich kur­
sach zabraknąć Polaków.

Osobiście wyobrażani sobie, że na kurs 
wyślemy nie tylko młodych, ale przede 
wszystkim starych, doświadczonych pił­
karzy, by uzupełnili wiadomości, zebrane 
w ciągu długoletniej kariery. Trudno i 
darmo, -Aby prowadzić i uczyć piłkarzy 
trzeba było samemu być niegdyś piłka­
rzem, gdyż tylko tego rodzaju człowiek 
będzie umiał wczuć się w psychikę za­
wodnika, ca jest niemniej ważne, ,-iiż 
suche wpajanie techniki czy taktyki. By. 
łem tego zdania już dawno, a umocnili 
mnie w nim nasi zawodnicy, z którymi 
miałem możność rozmawiać szczerze o 
wielu problemach.

A problemów tych jest więcej, piżby 
wydawało się to naszym wodzom piłkar­
stwa z Alei Stalina w Warszawie. Taka 
bezpośrednia szczera rozmówka dajc 
więcej, niż oficjalne wizyty. Przekonał 
się o tym prezes naszych sędziów, Ste­
fan Glinka, który w Debreczynie zna­
lazł się nagle w ogniu najrozmaitszych 
pytań j zażaleń, gdy chodzi o kwestie sę­
dziowskie. Nie było w tym oni niezado­
wolenia, ani złośliwości. Ot, poprostu 
piłkarze chcieli wiedzieć, dlaczego dzieje 
się w pewnym wypadku tak a nie ina­
czej?

Mam wrażenie, że z przyjacielskiej tej 

Jeszcze tylko dwa spotkania 
i „ekstraklasa** idzie na urlop

D
O ZAKOŃCZENIA lej rundy roz­
grywek ligowjeh zostały jeszcze 
dwa spotkania: Ogniwo Cracovia — Ko-

lejarz Polonia W-wa oraz Legia W-wa— 
Lechia Gdańsk. Spo. 
kania te odbędą 
odbędą się w naj­
bliższą niedzielę 17 
bm., po czym pił­
karze będą mieli 
krótki urlop przed 
czekającym ich fi­
niszem.

Spotkanie w Krakowie może zadecy­
dować o układzie w górze tabeli, mecz 
warszawski natomiast może być Języcz­
kiem u wagi" w grupie spadkowej.

Jeśli wygra Ogniwo, wyjdzie na dru­
gą lokatę w tabeli, wyprzedzając Kole­
jarza Poznań o 1 pkt. Jeśli wygra Polo­
nia, przesunie się z czwartego na trze­
cie miejsce, a w- wypadku wysokiego 
zwycięstwa może nawet wyprzedzić bra- 
ci-kolcjarzy lepszym stosunkiem bramek. 
Wydaje się nam jednak, źc hardziej 
prawdopodobna jest pierwsza ewentual­
ność. Polonia nie ma ataku, a silne for-

1.X historyczna data polskiego hokeja
Tor w Katowicach rośnie w dużym tempie

KATOWICE 13.VH. (Tek wł.). Bu 
dowa sztucznego toru w Katowicach 
przybiera już realne kształty. Robo­
ty posuwają się szybko naprzód i jak 
nes zapewnił jeden z budowniczych 
— sztuczny tor łyżwiarski będzie 
gotowy na dzień 1 października br.

— Data ukończenia toru jest o- 
stateczna i nic nie może stanąć na 
przeszkodzie w realizacji naszych 
planów — mówi technik Mucha z 
PPB.
Słowom tym można wierzyć, gdy 
widzi się jaki ruch panuje na Torka- 
cie. Betoniarka co chwila wyrzuca 
masy betonu, w dali migocą, płomy­
ki aparatów acetylenowych. Ta spa­
wacze pracują przy montowaniu rur 
kwasoodpornych. Wszyscy się śpie- 
szą, bo współzawodnictwo pracy tak­
że i tutaj zostało zaprowadzone. Ro­
botnicy wyrabiają 140 proc, normy, 

pogawędki skorzystały obydwie strony. 
Nasi piłkarze, którym wytłómaczono nie- 
które kwestie, jak i prezes, który ujrzał 
pewne sprawy w innym oświetleniu.

A na wyspie Małgorzaty, która widzia. 
ła i wciąż ogląda wielu sportowców z 
najrozmaitszych krajów i branż, toczyły 
się jeszcze długo przyjaciół rozmowy, 
które przeniosły się później za Dunaj 
do Budy, która w zaułkach swoich roz­
bitych ulic ukrywa niejeden przytulny 
ogródek z winami, o których jakości nie 
śni się przeciętnemu polskiemu profa­
nowi.

Na uspokojenie moralistów: odbywa­
ło się to już bez udziału piłkarzy pod 
egidą najwyższego czynnika sportowego 
ludowych Węgier.

Jedenastu aktorów meczu debreczyńskiego
Pomoc i obrona na trójkę, atak-niedosłałecznie

W
ĘGROM nie podobała się nasza 
reprezentacja. Jest to zrozu­
miałe z perspektywy wyniku i gry 
własnej drużyny, która jakby nie 
było zdeklasowała zespół polski. By­

ło to naturalnie przykre, ale ma też 
swoje dobre strony, gdyż po pierw­
sze odbieM złudzenia, a po drugie 
zmusza kierownicze sfery naszego 
sportu (nie tylko PZPN) do poważ­
nego potraktowania problemu trene­
rów zarówno, gdy chodzi o naucza­
nie naszych instruktorów jak i dru­
żyny reprezentacyjnej. **

W pierwszej sprawie należałoby 
stwierdzić, że nie mając żadnych 
złudzeń (nie od dzisiaj zresztą) co do 
rzeczywistego stanu naszego piłkar­
stwa, podkreślić wypada pewne do­
datnie strony, naturalnie z naszej do 
mowej perspektywy.

POPRAWA FORMY OBROŃCÓW
Od długiego czasu martwimy się, 

gdy chodzi o obronę i pomoc. Przy 
ośmiu straconych bramkach trudno

marjc defensywne Ogniwa, będą dla go­
ści zaporą trudną do przebycia.

Legia ma szansę zwycięstwa nad Lc- 
chią, zresztą wojskowi szykują się do 
tego spotkania bardzo pilnie. Na trenln. 
gach komplet, nawet kontuzjowany Se­
rafin ma nadzieję, że wystąpi w niedzie­
lę. Wydaje się nam, że wojskowi po raz 
pierwszy w historii tegorocznych roz­
grywek zdobędą 2 pkt. na własnym bo­
isku. Zwycięstwo to wysunęłoby Legię 
z przedostatniego na dziewiąte miejsee 
i odsunęło zmorę spadku, która już od 
drugiej niedzieli ligowej zawisła nad 
zespołem warszawskim.

TABELA LIGOWA
1) Gwardia Kr.
2) Kolejarz Pozn.

11
11

19:3
15:7

34:9
37:21

3) Ogniwo Krak. 10 14:6 23:16
4) Polonia W-wa 10 13:7 19:13
5) Górnik Byt. 11 11:11 20:20
6) ŁKS Włókn. 11 11:11 25:28
7) AKS 11 11:11 22:28
8) Warta 11 10:12 16:14
9) Ruch 11 7:15 22:23

10) Lechia 10 7:10 16:30
11) Legia 10 6:14 13:24
12) Polonia Byt. 11 4:18 15:26

a więc istnieje możliwość że prace 
ukończy się przed terminem.

Najbardziej nas jednak interesuje 
sprawa urządzeń chłodniczych. W 
biurze pokazywano nam pewne czę­
ści do wspomnianych urządzeń, któ­
re nadeszły już z Czechosłowacji. 
Dalszych transportów oczekuje się 
lada dzień. W najbliższym czasie 
przyjedzie również do Katowic cze­
chosłowacki inżynier specjalista „od 
sztucznych lodów" — Kolda.

W ślad za nim przyjedzie czołów­
ka mechaników, którzy zajmą się 
ostatecznym montażem.

Dusza urządzenia chłodniczego — 
motor elektryczny o mocy 170 koni 
mechanicznych — przebywa na ku­
racji w Gliwicach, a data ukończe­
nia remontu wyznaczona jest na 
dzień 1 sierpnia.

Po tym czasie roboty na Torkacie

Sati pllltarze dostali drugą lekcję węgierską 
rys. Jerzy Ciszewski

naturalnie mówić, że defensywa gra 
la dobrze, niemniej jednak wolno po­
wiedzieć, że poszczególni zawodnicy 
formacji obronnych spisali się indy­
widualnie lepiej, niż dawniej. Gdy 
chodzi o współgranie w ramach sy­
stemu WM, to było ono wprawdzie 
również nieco lepsze, • ale nie stało 
na wyżynie, która pozwoliłaby na 
skruszenie potężnej machiny ofen­
sywnej Węgrów.

Przede wszystkim cieszy nas po­
wrót Barwińskiego do formy gra­
cza stosunkowo młodego i inteligen­
tnego, z którego można mieć jeszcze 
przez dłuższy czas pożytek. Gędłek 
po przejściu prób}’ ogniowej w me­
czu z Danią, przekonawszy się, że 
„diabeł nie taki straszny", pozbył się 
premierowej tremy i wkraczał z po­
wodzeniem, energicznie, niczym na 
boisku przy Błoniach krakowskich.

NAJLEPSZY POLAK PARPAN
Parpan otrzymał u naszych prze­

ciwników,'notę, gdy chodzi o graczy 
w polu. Był on rzeczywiście bardzo 
dobry. Utrudniał życie Deakowi i 
wygrywał pojedynki głową, co przy 
wirtuozostwle Węgrów również w 
tej dziedzinie, nie jest łatwe. Z Par- 
pana będziemy mogli również długo 
jeszcze korzystać, gdyż jego życie 
nie nasuwa żadnych zastrzeżeń, a 
poważne podchodzenie do sprawy 
daje gwarancję, że postara się o pod 
wyższenie swoich kwalifikacji. Dla 
zawodnika o pokroju Parpana dobry 
nauczyciel, któryby rozwiał jego 
wątpliwości, gdy chodzi o sposób gry 
środkowego pomocnika w nowocze­
snym futbolu, stać się może praw­
dziwym zbawieniem. Bo te własne 
wątpliwości, nurtujące go za dnia, 
i nocy i w czasie zawodów, wpływa­
ją niejednokrotnie na niezdecydowa­
ną grę.

W artykuliku naszym z rozmówek 
na wyspie Małgorzaty wynika jasno, 
że kwadrat złożony z dwu pomocni-

Trochą statystyki
POLSKA; ilrzałów na bramkę: w J 

połowie — 4, w tym jedna poprzeczka 
w II poł. — 5, w tyin 2 bramki.

Strzałów w ant — 3.
Rzuty wolne: w I połowie — 7, w II— 

6, w tym ze spalonego w I poł. — 4, w 
II — 5.

pójdą w jeszcze szybszym tempie. 
Powierzchnia przyszłej tafli lodowej 
została zmniejszona do rozmiarów 
60X30 m które odpowiadają między­
narodowym przepisom rozmiarów 
boisk hokejowych. 7

Oświetlenie elektryczne składać się 
będzie z 36 lamp po 1000 świec każ­
da. Praktycznie oznacza ta, że na 
lodowisku będzie jasno jak w dzień.

Nie zapomniano również o wygo­
dach dla zawodników i widzów. Dla 
pierwszych, stoją już do dyspozycji 
całkowicie odremontowane szatnie i 
wszelkie urządzenia sanitarne, a dla 
publiczności wybuduje się nowe try­
buny 16-stopniowe o łącznej długo­
ści 120 metrów. Tak więc, wraz ze 
starymi trybunami na nowopowsta­
łym lodowisku zmieści się około 
12 tys. widzów. jj. b.) 

ków i dwu łączników jest sercem i 
mózgiem drużyny. Pisało się o tym 
niejednokrotnie, lecz mało kto po­
ważnie pomyślał nad tym przy u- 
stawleniu zespołu reprezentacyjnego.

Jeśli przyjmiemy poważny ka­
non, nasi selekcjonariusze będą mu- 
sieli dokonywać wyboru pod tym 
właśnie kątem.

SKRAJNI POMOCNICY 
NIE ZAWIEDLI

Brzozowski jest piłkarzem inteli­
gentnym i spokojnym. Ma zrozumie­
nie dla gry obronnej jak i budowa­
nia ataków. Jest on właśnie takim 

-typem, jakiega nam potrzeba. Po­
dobno walory posiada i Suszczyk, 
któremu z przyjemnością potwier­
dzamy, ie tym razem sposób jego 
gry nie wymagał interwencji sędzie­
go. Utalentowany Ślązak przekonał 
się może, że rozmyślne faule czy 
przetrzymywanie rękami nie jest ko­
nieczne, aby osiągnąć dobrypoziom 
w czasie zawodów. Umie być- poży-, 
tecznym zarówno w obronie, jak 1 w 
ataku, toteż posiada kwalifikacje na 
nowoczesnego bocznego pomocnika.

Gdy chodzi o łączników, to Gracz 
w pełnej formie byłby ideałem. Nasz 
p. Mieczysław nie oszczędza się. Nie 
czeka na piłkę, lecz idzie chętnie do 
tylu. W meczu z Węgrami widzieli­
śmy go raz nawet za obrońcami. Nie 
zależnie od tego w Debreczynie wy- 
padł bezwzględnie źle. Dziwili Się 
swoi, dziwili i goście, do których do­
szła wieść o sławie polskiego „mu­
rzynka".

M1ECIO MUSI SIĘ POPRAWIĆ
Przypuszczamy, że spadek formy 

jest chwilowy i Gracz postara Się 
znaleźć drogi do jej odzyskania. Nie 
zawsze jedyną radą jest trening. 
Chodzi o racjonalną zaprawę i odpo­
wiednie uregulowanie życia. Nie 
przypuszczamy, aby spadek formy 
miał charakter chroniczny.

Drugi łącznik w Debreczynie, Ko­
hut, był bezprzecznie naszym naj­
bardziej agresywnym zawodnikiem. 
Trudno mu było przełamać żelazny 
blok defensywny przeciwnika, ale 
miał kilka ucieczek i strzałów, które 
zwróciły na niego uwagę. Problem 
pozostaje, jak będzie spisywał się 
jako łącznik grający systemem wa­
hadłowym, tam i z powrotem. Trud­
ność stanowi fakt, że w drużynie 
klubowej zajmuje stanowisko środ­
kowego napastnika, który nie ma 
obowiązku ani zadania cofania się w 
tył i połączenia gry destrukcyjnej z 
ofensywną. Poza tym łącznik W no­
woczesnym wydaniu musi być stra­
tegiem. Ton grze nadaje on i jego 
kolega z drugiej strony a nie, jak 
dawniej, środkowy napadu.

Spodzieja, niestety, nie spełnił 
nadziei. Był zbyt miękki, nie bojo­
wy. W obecnym futbolu właśnie te. 
zalety potrzebne są środkowemu na­
padu.

Ze skrzydłowymi jest nadal źle. 
Ochmański grał chyba najgorszy 
mecz w bieżącym sezonie. Stał chwi­
lami jak wmurowany, nie wykazu­
jąc żadnej inicjatywy ani agresyw­
ności.

Mamon przynajmniej rwał się na­
przód i kilkakrotnie stworzył nie- , 
bezpieczne sytuacje. Nad Mamoniem 
który jest graczem młodym należy 
pracować, pracować i jeszcze raz 
pracować.

i. Maliszewski
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VIII Wyścigu kolarskiego Dookoła Polski
Pewny siari 8 zespołów narodowych 
11 Polaków na obozie w Szczecinie
VIII 

dwie 
Ośw.

WYŚCIG KOLARSKI 
nazwę nosi najbliższa

DOOKOŁA POLSKI — taką oficjalną 
wielka impreza kolarska — posiada

„kwatery główne". Jedna mieści się w gmachu Sp. Wyd. 
Czytelnik, która finansuje wyścig i zajmuje się jego stroną

organizacyjną, druga zaś — w siedzibie PZKol. który wziął na 
swe barki stronę fachowo-sportową wyścigu.

Każda wizyta w kwaterze głównej nr 1 u komisarza w’yśoigu 
z ramienia „Czytelnika", dyr. Kobusa, przynosi coś nowego. Obok 
najnowszych szczegółów dotyczących organizacji wyścigu, raz wi­
dzi się tam stosy pachnących jeszcze farbą drukarską barwnych 
map z trasą wyścigu, drugi raz — piętrzącą się piramidę kawałków 
z dykty, na których będą wymalowane numery startowe dla za­
wodników. Obok nowych, leży gromadka z poprzedniego wyści­
gu. Tamte okazały się wadliwe, gdyż nic pasowały do ramy ro­
weru, obecne są dobrze przystosowane do kształtu ramy.

Najważniejszą jednak sprawą jest ilość 
zespołów narodowych zgłoszonych do wy­
ścigu. Okazuje się, że na pewno wezmą 
udział obok gospodaczy następujące ze­
społy narodowe: CSR, Francja (FSGTl, 
Szwajcaria, Dania, Finlandia, Włochy 
(reprezentacja Związków Robotniczych I 
i Polacy z Francji. Razem więc 8 zespo­
łów. W tej chwili odbywają się jeszcze 
rozmowy na temat ułatwienia przyjazdu 
Rumunów, Węgrów i Szwedów.

rego balonik najdalej zawędruje — 
trzyma cenną nagrodę.

UPOMINKI DLA KOLARZY
Kolarzy oczekują liczne i cenne 

grody. Warto podkreślić, że wykaz

o-

na- 
na-

która
była zaproszona na 
wyścig, ma kłopoty

kilka 
startem

Bułgaria,

nas.

polepsz.;, zdaje się, 
sytuacji o tyle, aby 
Bułgarzy mogli

rowany jej przez 
organizatorów: je­
den rower, 10 dę-

się 
mi- 

świuta w
konkurencji na szo-

gród za etapy wraz z ich przeznaczeniem 
będzie ogładzany przed każdym etapem. 
Nie zwracalibyśmy na to uwagi, gdyby 
nie to. że byliśmy już nieraz świadkami 
prz)działu nagród dopiero po zakończę, 
niu etapu, kiedy było już wiadome, kto 
uplasował »ię na danym miejbcu...

Poza nagrodami kolarze otrzymają je­
szcze upominki. Na otarcie dostaną oni 
specjalne programy na kredowym pa­
pierze, które będę wydrukowane w ogra, 
niczonej ilości. We wszystkich progra­
mach oprócz konwencjonalnych szcze­
gółów będę nadto zarezerwowane miej­
sca dla notatek dotyczących zwycięzców 
poszczególnych etapów w liczbie trzech 
pierwszych na mrrie. Kraków, podobnie 
jak i w r. z. ofiaruje zawodnikom tęcz- 
ki z drzeworytami.

udział m. in. najlepsi kolarze duńscy, z 
czechosłowackich zaś m. in. Vesely. Wo. 
hec tego, że po mistrzostwach nie -na 
połączenia lotniczego z Polską, organi­
zatorzy wyścigu Dookoła Polski projek­
tują wynajęcie specjalnego samolotu, 
który przewiózłby Duńczyków i Czccho- 
słow.gków . .z Kopenhagi do Warszawy, 
aby zdążyli na slnrt naszej imprezy.

TABOR SAMOCHODOWY
Liczba pojazdów mechanicznych to­

warzyszących wyścigowi będzie ograni­
czona. Przewiduje się trzy wozy tech­
niczne, które będą posuwały się w wy­
ścigu w takich odstępach, aby szybko 
dać pomoc techniczną potrzebującym jej 
kołaczom.

W wyścigu będą dwie krótkofalówki.

TYLRo SETKA!

przed czołówką wyścigu, a zadaniem jej 
będzie informacja wulzów na trasie o 
przebiegu zbliżającego .wjśdgti.

NIE BĘDZIE... 12 KOTLETÓW 
WIEPRZOWYCH!

Skoro zgadzamy się z tym, że kolarze

gu wystawią pełne drużyny ośmioosoho. 
we, obecnie więc zapewniony jest już 
udział 64 zawodników, gdyby zaś doszły 
jeszcze wspomniane wyżej trzy repre­
zentacje, wówczas startowałoby 11 dru­
żyn, co w sumie dałoby 88 zawodników. 
Do liczby tej dojdą jeszcze polskie ze­
społy klubowe oraz pewna ilość kolaży 
indywidualnych. Ogólna liczba startu­
jących nie inożc jednak przekroczyć 
100 — jak zapewnia nas dyr. Kobus.

dc Pologne, muszą dobrze odżywiać się, 
trzeba było pomyśleć również i o tym, 
aby wyżywienie było iirozmaieone. Nie 
powtórz; się więe tym razem wypadki 
poprzednie, kiedy na każdym etapie na 
strudzonych zawodników oczekiwały na

ZNAMY JUZ NAZWISKA

Chociaż do terminu zgłoszeń 
Imiennych pozostają jeszcze nie­
mal dwa tygodnie, znamy już nie­
które nazwiska uczestników. Oto 
Szwajcaria zawiadamia, że przy­
syła m. In. mistrza Związków Za­
wodowych na 1949 r., GehrPego i 
wicemistrza Theraulaz‘a. O trzech 
następnych, którymi są: Panchaud, 
Rochat i Castellano — brak na ra­
zie bliższych danych.

Polacy z Francji przyjadą na 
czele z Frankowskim, jednym z

W tym wyścigu opracowano jadłospis 
na każdy etap, aby uniknąć jednostaj- 
ności.

Jeżeli etapy będą kończyły się późno, 
wówczas zawodnicy spożyją tylko jeden 
posiłek, a przed udaniem się na spoczy­
nek otrzymają na kwaterach ciasto i her- 
batę. Punkty odżywcze na trasie przewi­
duje się na wszystkich etapach z wyjąt­
kiem najkrótszego z Warszawy do Łodzi

ULOTKI NA GODZINĘ PRZED 
WYŚCIGIEM

Organizatorzy rzucą na trasę wyścigu 
300.000 ulotek z przepisami dla publicz­
ności w jaki sposób należy zachować się 
na trasie podczas wyścigu. Będzie w nich 
mowa m. in. o tym, że nic należy izu- 
cać w kolarzy bukietami kwiatów, bo

czołówki amatorskiej szosowców ps
francuskich, Wąsikiem, Łuczakiem 
T. Kiabińskim (brat znanego za­
wodowca, który ostatnio startował 
w Tour de France) oraz braćmi 
Wilkami, o których tymczasem 
wiemy tylko tyle, że są... szwagra­
mi znanego nam kolarza emigra- 

i cyjnego, Marcelaka.

Kolarze w Tour de Pologno będę mie­
li na wszystkich etapach obtito i smacz­
ne jedzenie. Tak będzie ono wyglądało.
świadczy np. jadłospis I etapu z ' 
szawy do lodzi.

Po przybyciu na metę w lodzi 
wodnicy otrzymaj; zaraz na boisku:

War-

du-

NIESPODZIANKI DLA WIDZÓW

Po za emocjami, jakie będą przeży­
wali widzowie na trasie obserwując wal­
kę kolarzy, będą oni mieli jeszcze kilka 
atrakcji, jakie przygotowują dla nich 
organizatorzy. Oto na poszczególnych 
etapach do rozsprzedawanych progra­
mów będzie włączona odpowiednia ilość 
numerów, odpowiadająca numerom star­
towym zawodników. Posiadacz programu 
»' numerem,' którego zawodnik zwycięży 
w danym etapie — otrzyma jako pre­
mię rower turystyczny. Razem więc o- 
ezekuje na trasie wyścigu 12 rowerów 
dla publiczności.

Inn; atrakcją dla widzów będą pre­
miowane baloniki, napełnione gazem. 
W miastach etapowych publiczność, któ- 
ra będzie brała udział w konkursie do­
kona przed specjalną, komisją wypusz­
czenia baloników, a ten z widzów, któ-

tą bułką z masłem. 100 g cielęciny, cie­
płą herbatą i 500 g Świeżych owoców.

Na kolacją złożą sią: bulion z jaj­
kiem, kotlet siekany (200 g? z jarzyna­
mi, 2 ciastka, kompot mieszany, owoc 
w płynie, herbata, woda sodowa, pi­
wo. Po kolacji dostaną oni na kwa­
terę pół litra herbaty i 200 g ciasta.

Nazajutrz oczekuje ich następujące 
śniadanie: jajecznica na maśle z 3 jaj, 
100 g szynki, 50 g masła, pieczywo w 
dowolnej ilości, kawa zbożowa z mle­
kiem (3' litra).

Torba żywnościowa na trasą do dru­
giego etapu Łódź — Toruń będzie za­
wierała: kotlet cielący siekany (150 g), 
2 bułki z masłem, 100 g suszonych śli­
wek, 2 jabłka, 50 g czekolady, dropsy, 
herbatę z proszkiem cytrynowym, 10 ko­
stek cukru, 3 surowe jajka.

Na punkcie odżywczym we Włocławku 
kolarze otrzymają: 1 bułką z masłem I 
wędliną, 50 g czekolady, 250 g świe­
żych owoców i 1 litr herbaty.

Przyznać musimy, że jedzenie będzie 
nie tylko obfite i smaczne, ale kolarze, 
którzy w ciągu 12 dni mają „przekrę­
cić’* na rowerze ponad 2.000 km * w 
zupełności na nie zasługują.

może to spowodować wypadek, kiedy 
kwiaty trafią w sztychy roweru, dalej 
o oblewaniu wodą' zawodników tylko 
przy pomory małych naczyń, bo lanie 
całymi kubłami jest niebezpieczne dla 
zdrowia kolarzy.

Nasze poczciwe pieski znajdą również 
swoje miejsce w ulotkach. Zdarzały się 
wypadki, że pies wpadał pod koła rowc. 
rów i powodował defekty, sam nieraz 
przy tym tracąc życic. Aby trgo uniknąć 
widzowie będą musieli dobrze pilnować 
swe czworonożne pociechy...

Trasa Tour dePologne

i Wł. Jan-czyk, sekretarze Brzozowski
ko w ski, członkowie: Klimaszewski, Wa­
silewski (wszyscy Warszawa), Głowacki 
(Poznań), Wajgert (Radom), Nowiaszek 
(Śląsk), Kermen (Łódź). Trenerem na­
szych zawodników będzie Z. Wisznicki.

Jak zapewnia nas przew. Komisji Spor 
towej, do wyścigu będą dopuszczeni tyl- 
ko ci kolarze indywidualni, którzy wy- 
nikami w sezonie dają gwarancję ukoń­
czenia wyścigu. Podobna «zresztą selek­
cja oczekuje również i zespoły, które 
zgłoszą się do wyścigu w konkurencji 
klubowej.

n. foraa Kazimierczaka' i Ihzarmka
W KWATERZE GŁÓWNEJ NR 2

W PZKol., kwaterze głównej nr 
2, wyścig Dookoła Polski jest 
przedmiotem największego zainte­
resowania. Komisja sportowa usta 
liła już skład zawodników, z któ­
rych po obozie w Szczecinie usta­
lona będzie drużyna narodowa. 
Oto ich nazwiska: Czyż, Kapiak. 
Leśkiewicz, Napierała, Nowoczek. 
Rzeżnicki, Sałyga, Siemiński, We- 
glcnda, Wójcik i Wrzesiński.
Tylko 11 zawodników przewidziano 

na obóz, ho więcej- nie ma, niestety, w 
naszej czołówce. Brak tu jeszcze wpraw­
dzie jednego zawodnika, ale wyłączono
go za jakiś szck“ budapeszteński.

KOMISJA SĘDZIOWSKA
Skład Komisji Sędziowskiej ustalono 

następująco: sędzia główny inż. Szym-

IJ"' -

w meczu Wrocław - FSGT 11:5
WROCŁAW, 13.7 (Tel. wł.). — W pię. 

knie udekorowanej Hali Ludowej roze­
grany został mecz bokserski między re- 

I prezentacjami FSGT i Wrocławia. Wy­
grali gospodarze 11:5.

W muszej Treille przegrał z Woźnia 
kiem po dobrej walce'. W I r. Wożniak 
narzucił mordercze tempo wygrywając 
ją wysoko. II i III starcie było wyrów­
nane. Treille wykazał dobrą kondycję i 
mimo zainkasowania wielu ciosów prze­
trzymał spotkanie lepiej niż Polak.

W koguciej Laniorra wygrał po wy­
równanej walce z Czajkowskim. Walka 
była bardzo zażarta. Francuz był sil- 
niejszy fizycznie, a jego ciosy robiły na 
Czajkowskim wrażenie. Po pierwszym 
starciu remisowym, Laniorra przeszedł

do ataku i uzyskał przewagę. W ostat­
nim starciu Czajkowski stawia wszystko
na jedn; 
nie może 
punktów.

Bardzo

kartę, jest stale w natarciu, 
jednak nadrobić straconych

dóbr; walkę w piórkowej sto-

na lorze w

Zw. Zawodowe
ŁÓDŻ, 11.7 (Tel. wl.). W Helenowie 

odbyły się kolarskie zawody torowe z 
udziałem reprezentacji polskich Związ­
ków Zawodowych oraz francuskiego 
FSGT. Program obejmował konkuren­
cje olimpijskie. Zawody przyniosły nie­
znaczne zwycięstwo reprezentacji Pol-
ski 23:21.

. Najbardziej. ..atrakcyjne były sprinty. 
Gości naszych reprezentowali tu Nanni- 
ni;-mistrz Związków Zawodowych Frań 
cji oraz Prevost, a polskie Związki Za-
wodowe

MarebwińsHiu.

Bek i Marchwiński. We 
■ yścigach zwycięzcy 

isiągnęli na ostat- 
.lirh 200 m iden- 
łyczny czas 13,2. W 
pierwszym Prevost 
łatwo pokona! Mar

W decydującej rozgrywce pomiędzy 
Bekiem i Prevostem zawodnicy starto­
wali aż trzykrotnie. Pierwszy wyścig 
unieważniono z powodu defektu rowe­
ru Beka. W drugim — Bek uciekl Frań
euzowi na 300 ni' przed met;, na
ostatniej prostej Prevost dogonił Pola-
ka i obaj przybyli na metę iden-
tycznym czasie 13,2. Wobec tego, że ko 
misja sędziowska uznała ten wyścig ja-

startować
kiirenci mulich 
Bek zastosował

tym razem inną taktykę: na 350 m przed 
met; wyjechał na czoło i oglądając się 
oczekiwał na atak Francuza. Na 250 ni
przed met; Pi rozpoczął finisz,
Bek jednak nic dal się minąć, a fini­
szując doskonale na ostatniej prostej, 
pierwszy przybył do mety o półtorej
długości roweru 
czasie 13,2.

przed Francuzem

W wyścigu drużynowym na 10 okrą­
żeń zwyciężył ze.-pól polski w składzie: 
Gobrych, Kapiak, Wrzesiński i Napiera­
ła. (Napierała wycofał się po czterech 
okrążeniach). Czas zwycięskiego zespo­
łu 5:31,8. Czas Francuzów, którzy star­
towali w składzie: Baguet, Henry, Dut- 
he i Chauvet — 5:32.8.

chc;c walczyć dalej, za co publicznoM 
nagradza go hucznymi oklaskami.

» 71
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Helenowie

FSGT 23:21
Na 1000 m ze startu zatrzymanego 

zwyciężył Bek 1:19, 2) Pyvost 1:20, 3) 
Nannini 1:20,7, 4) Marchwiński 1:21,6.

W wyścigu na 20 km z pięcioma fini­
szami zwyciężył Duthc w 30:45 o jedno 
okrążenie przed: 2) Bek 18 pkt., 3) Ba. 
guet 11 pkt., 4) Kajdak 10 pkt. Poszczę 
golnę finisze wygrali: I — Kapiak, 2) 
Nahnlni, II — Bćk; 2)' Baguet, III — 
Bek; 2) ww; IV •— ■Kailiak, 2) ChaTF 
'' h Y —_,Bek( 2), Baguet. Przed czwar­
tym finiszem uciekł Duthe wraz z Ga- 
brychem. Para ta nadrobiła jedno okrą­
żenie w stosunku do pozostałych, ale 
wkrótce po tym Gabryel: wycofał się 
wskutek defektu.

Udały rewanż 
kolarzy francuskich 
w krakowie

czyli de Souza z Bazarnikiem. Polak wy­
kazał dóbr; formę, maj;c przewagę we 
wszystkich trzech rundach. Bazarnik gó­
rował w zwarciu i na dystans.

W lekkiej Vaudan przegrał ze Sztol- 
cem. Walka stała też na dobrym pozio­
mie. Polak wygrał wszystkie trzy rundy. 
W III starciu Vaudan był na deskach 
do 4.

W półśredniej Soulignac przegrał po 
najładniejszej walce dnia z Kazimiercza- 
kiem. Polak walczył nadspodziewanie 
dobrze. Był on bardziej żywiołowy i 
szybszy od przeciwnika. Kazimierczak 
pokazał najlepsz; walkę w zwarciu ze 
wszystkich występujących bekserów. W 
II r. Francuz znalazł się do 9 na deskach 
po ciosie w żołądek.

Po walce juniorzy PZB znieśli swego 
kolegę na ramionach do szatni. Sztam 
był ze swego pupilka zadowolony i o- 
świadczył po meczu, że Kazimierczak 
wykazuje poważną poprawę.

W średniej Pacagńella przegra! przez 
t. k. o. z Nowarą. Po dwu rundach wy­
granych przez Nowarę, w Ill-ej sekun­
dant poddaje Francuza z powodu rozbi­
cia luku brwiowego. Francuz płacze,

Tęmporal

XoML.de Flance
Bobie, wygrywa II etap
Magni nadal na czele 
po XII ełapech

PARYŻ. Po dwudniowej przerwie ko­
larze kontynuowali wyścig dookoła Frań 
cji. XI etap Pau — Luchon (193 km) 
wygrał Robie (płd. • zach. Francja) — 
7:06:22, przed Lazaridesem (Francja) w 
tym samym czasie i Coppim (Włochy) 
— 7:07:19.

W półciężkiej Tęmporal po słabej 
walce zremisował z Krupińskim.' W pier­
wszych dwu starciach przewagę imał 
Krupiński, jednak w trzecim osłabł. i 
oddał inicjatywę Francuzowi. '

W- ciężkiej Fort wygrał wysoko na pkt. 
z Ciećwierzein.

W zespole polskim najlepiej wypadli 
Kazimierczak, Bazarnik i Sztolc, u Fran­
cuzów Lamorra, Fort oraz' de. Souza.

W ringu walki prowadził ’ Praszkę, 
punktował Lisowski (W-wa), 'Matura 
(Śląsk) i Martin (Francja). Widzów 
około 12.000.

11. Kuk.

XII etap Luchon Toulouse
KRAKÓW, 13.7 (Teł. wł.). — W środę (134 km) wygrał van Steenbergen w 

odbyły się tu zawody kolarskc na torze 3:32,11. Taki sam czas uzyskało je- 
z udziałem gości francuskich z FSGT. szcze czterech kolarzy: Kint (Belgia),
Tym razem Francuzi zrewanżowali się za 
dotychczasowe niepowodzenia i zwycię­
żyli w ogólnej punktacji 28:5:15.5.

W sprincie Prevost pokonał Muciała 
w 12,8, Bek — Nenniniego w 12,8, a w 
finale Prevost zwyciężył Beka w 12,4.

Na 1.000 m ze startu zatrzymanego po. 
jedyńczo na czas zwyciężył Bek 1:15.6—2 
IPrevost 1:15.8—3), Nennini 1:16.0—1 
(Marchwiński 1:18.0).

Na 20 km z czterema finiszami wygra­
ła drużyna francuska w 29:34 —2) Pol­
ska w składzie: Bek, Wrzesiński, Ga- 
brych, Kapiak, Marchwiński, Borucz, 
Wszystkie finisze wygrali Francuzi.

Na 4.000 ni drużynowo zwyciężyli 
Francuzi w 5:39—2) Polska 5:46 w skła­
dzie: Wrzesiński, Borucz, Kapiak, Ga- 
brych.

W ramach zawodów odbyły się wyścigi 
przebywających na obozie kolarzy Związ 
kowca. Broszczak (Szczecin) wygrał na 
" okrążeń toru 10 pkt,przed Nowakiem 
(Radom) 5 p. i Jarzyną (Kr.) 2 p. oraz 
w australijskim przed Kromką (Kr.), 
Janickim (Wr.) i Słoniem (Rad.).

Le Nizerhy (Fr.),
Verhet (Belg.), 
mecie w podanej

Po dwunastu 
jest nadal Włoch

Kubler (Szwajc.) i 
sklasyfikowani na 
kolejności.
etapach leaderem 
Magni — 75:56,25,

przed Fachleitnerem (Fr.) — 75:59,05 
i ,Marinellim (Fr.) 75:59,36.

REMIS WISŁY W OLSZTYNIE

Wyścig listonoszy 
nu rowerach

W ramach wyścigu Dookoła Polski od­
będą się wyścigi pracowników poczto­
wych, w tych okręgach przez które -bę­
dzie przebiegała trasa Tour de Potogna.

W każdym mieście etapowym główny 
wyścig listonoszy rozegrany będzie na dy 
stansie 20 km, na półtorej godziny przed 
przybyciem na metę etapu kolarzy, startu 
jęcych w Tour de Pologne.

Wyścigi główno będę poprzedzone eli­
minacjami w powiatach, przy czym, do wy­
ścigu głównego dopuszczeni zostaną czte 
rej pierwsi pocztowcy z wyścigów powfa 
towych.

OLSZTYN. Gwardia (Wisła) Kra­
ków rozegrała we wtorek towarzy­
ski mecz ze Spójnią, olsztyńską. Mecz 
zakończył się niespodziewanym remi 
sem 2:2, co jest wielkim sukcesem 
drużyny olsztyńskiej.

Zespól francutk! FSjtiT
który zajął drugie miejsce tta_ trasie Warszawa — Łódi przed repre­

zentacją Związków Zawodowych. Foto W. Zarzycki

Motocyklom©
Grand Prix Polski
w międzynarodowej obsadzie

W Poznaniu odbędą się 7 sierpnia, 
organizowane przez miejscowy Mo- 
toklub Gwardia zawody motocyklo­
we o Grand Prix Polski w konkuren­
cji międzynarodowej, z udziałem m. 
In. Węgrów, Rumunów, Czechosło- 
waków, Włochów oraz najlepszych 
naszych jeźdźców na czele z Stani­
sławem Bninem, źymirskim, .Mielo- 
chem, Dąbrowskim, Koprowskim i 
Jankowskim.

Wyścigi odbędą się na ulicach Po­
znania na zamkniętym obwodzie. —

U ty a pliki wodnel

Z dwóch 9tali 
lepsza ostrowiecka

OSTROWIEC KIELECKI 13.VIL 
(•Tel. wł.). W meczu o mistrzostwo 
ligi piłki wodnej Stal (Ostrowiec) 
pokonała Stal (Katowice) 3:1 (2:1). 
Bramki zdobyli; NI (3) dla, Ostrow­
ca oraz Wąż dla Katowic. Wyróżnić 
należy bramkarza ostrowieckiego — 
Kierysza HI. Sędziował niezdecydo­
wanie Grylewski z Krakowa.

Długość okrążenia wynosi 7.985 
Długość trasy dla kl. A, B i C 
20 okrążeń (159.7 km).

Zawody rozpoczną się o godz.

m.

15
startem motocykli kl. C, a następnie 
w odstępach jednominutowych mo­
tocykli kl. B i A.

Trasa będzie prowadziła następu­
jącymi ulicami; Al. Przybyszewskie­
go, Dąbrowskiego, Al. Polską, Al. 
Bułgarską, ul. Grunwaldzką do Al. 
Przybyszewskie?

Gospodarze przegrali 
walkowerem

łpójnla (Poin.) — AZt (W-wa) I:#, wal­
kower. Wodni piłkarze z Poznania byli 
niezmiernie zdziwieni, gdy w- Watrzawia 
nie ujrzeli na pływalni gorpodarży. Aka­
demicy przebywaj; na obozie letnim , i-wl 
docznie zapomneli o meczu ligi watcfpo 
lowej, który miał odbyć >i; w środą ’

Spójnia rozegrała mecz - towarzyikl , I 
kombinowanym zeipolem Legii' i Ogniwa 
wygrywając 5:4 (3:0). V/ drużynie warrzaw 
sklej ze znanych graczy, wystąpił tylko 
Karpiński.

MECZ DWÓCH AZS-ów
WROCŁAW, 13.7 (Tel. wŁ), — Meei 

waterpolowy AZS Wrocław —. AZS Po- 
znań 6:2 (3:1). Bramki dla wrocławian 
zdobyli Kratochwil i Olejniak — po'1, 
Manowski i Kobrą! —po _ 2. 'D.lą poko­
nanych Nogaj — 2.' Widzów '1500', 'Sj 
dziowal b, dobrze. Górnik z Katowic-',
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Józef Hebda

Dziś i jutro polskiego tenisa
Puchar Davisa strefa eurosaiska
l randa II runda

•wy

10-ka juniorów, którq trzeba zaopiekować się
W SZYSTKO ma swoje dobre i złe strony. Deszcz, który uprzykszał

nam życie w Bielsku w czasie Narodowych Mistrzostw Polski
w tenisie, miał tę dobrą stronę, że pozostawiał dużo czasu na prze­
myślenie i omówienie na gorąco wszystkich, spraw bliskich naszemu 
tenisowemu światkowi.

Niektóre braki organizacyjne walnie przyczyniły się obok deszczu
do tego, że ogólny nastrój byłby dość minorowy. Nie mógł go 
nieść ani ogólny poziom techniczny zawodników, ani specjalnie 
matyczne spotkania których, tym razem, jak na złość brakowało 
jedynie może półfinałowymi i finałowymi spotkaniami w grze 
wójnej mężczyzn.

pod- 
dra- 
poza 
pod-

I. Szwajcaria 1 Szwajcaria

Jeżeli mimo szarego i deszczowego 
obrazu wyjeżdżaliśmy z Bielska z 
pewną otuchą, to jedynie dzięki te­
mu, że mieliśmy pełne prawo na­
brać przekonania, że mimo wszyst­
ko wychodzimy z trzechletniego im­
pasu w tenisie i że zobaczyliśmy 
pierwsze przebłyski lepszego jutra.

Poniższe uwagi cbcę poświęcić oce 
nie dzisiejszej sytuacji w naszym te­
nisie i kilku refleksjom na temat je­
go przyszłości.

JĘDRZEJOWSKA
BEZ KONKURENCJI

W konkurencji kobiet, nie było 
żadnych rewelacji. Jędrzejowska, jak 
słusznie ktoś powiedział, ma zapew­
nione mistrzostwo Polski na kilka 
dalszych lat, a potem długo, długo 
nic. Formy Popławskiej nie mogli­
śmy, niestety, obserwować, gdyż z 
powodu kontuzji nogi na meczu w 
Zabrzu, w mistrzostwach nie brała

żeli forma, jaką zademonstrował w 
Bielsku jest wynikiem powrotu do 
pracy, tzn. regularnego treningu, 
można mieć nadzieję, że nie zabrak­
nie nam wartościowego rezerwowe­
go w reprezentacji. Przy treningu 
powinien on jednak stale pamiętać 
o kondycji fizycznej, którą • musi 
znacznie poprawić.

Reszta naszych singlistów' — to 
szara dzisiejsza rzeczywistość, bez 
specjalnego wyrazu. Żaden nie za­
błysnął formą, wszyscy zdradzają 
braki w kondycji, tak jakby nie wi­
dzieli jak ogromne znaczenie dla te­
nisisty ma gimnastyka.

Gra podwójna męska, nawet do 
pewnego stopnia uratowała turniej

du mimo dobrego wzrostu. Biegają 
tak, jakby żadna z nich nie słysza­
ła o lekkoatletyce i gimnastyce. 
Wszystko to można zastosować na­
wet do tych trzech: Kubalanki, Ry- 
czkówmy i Mieszkowskiej, które 
zdradzają pewne oznaki talentu.

Najmłodsze adeptki tenisu muszą 
zrozumieć a ich opiekunowie klubo­
wi muszą łm stale o tym przypomi­
nać, że tenis nie jest, jak dawniej, 
tylko zabawą na powietrzu dla nie­
ruchawych „panienek z dobrego do­
mu", że jest to normalny sport jak 
każdy inny i, że ogólnie wysporto­
wany organizm jest pierwszym wa­
runkiem jego uprawiania.

udziału. 
W konkurencji

całkowicie

męskiej, niespo­
dzianek również 
nie było, ale po­
ziom za to był 
lepszy niż w 
żeńskiej. Mam 
na myśli na­
prawdę wspa­
niałą formę S ko­
neckiego i zna-
czne postępy 
wykazane przez 
Piątka.

Skonecki o- 
trząsnął się już

chwilowej widocznie
niedyspozycji psychicznej i nerwo- 
wej jaką sygnalizowano z Bukare­
sztu. Doskonała kondycja, całkowite 
opanowanie nerwowe i bezbłędne 
rozwiązanie wszystkich gier pod 
względem taktycznym dały zdecy-
dowane 
moment 
ne i co 
sukcesy

zwycięstwo pewne i ani na 
przez nikogo nie zagrożo- 

więcej wróżą mu poważne 
na najbliższą przyszłość je-

żeli tylko zdoła utrzymać się w ta­
kiej formie do końca sezonu.

PIĄTEK NIE SPRAWIŁ ZAWODU 
flasza nadzieja na najbliższe lata 
Piątek, mimo dotkliwej porażki w 
finale, nie zrobił zawodu. Pociesza­
jące jest to, że wykazał wyraźne po­
stępy które są wynikiem dobrego 
treningu, jaki przeszedł w tym sezo­
nie. Dobry serwis, który daje mu 
punkt wyjścia do agresywnej gry. 
znacznie wydłużona piłka — oto ce­
chy nowoczesnego systemu gry, któ­
remu hołduje Piątek. Pozwala to 
wróżyć, że jego postępy w dalszym 
sezonie, jak również i w przyszłym 
roku, uczynią go pełnov’artościowym 
1 tak długo wyczekiwanym naszym 
drugim reprezentantem. Całą uwa­
gę i wszystkie swoje wysiłki Piątek 
musi skierować obecnie na zagad­
nienie taktyki w grze. Rzecz prosta, 
opanowanie tego zagadnienia wyma­
ga rutyny, jakiej nabiera się w 
ogniu poważnych walk. Turniej w 
Bielsku, a w szczególności sam finał 
dał Piątkowi pod tym względem do­
brą naukę.

Jeżeli mimo zupełnej dobrej for­
my, wystarczającej kondycji i nie­
wątpliwej ambicji, Piątek uległ w 
finale Skoneckiemu. to nie umniej­
szając sukcesu mistrza, muszę jed­
nak stwierdzić, że przyczyny tak 
druzgocącego wyniku trzeba szu­
kać przede wszystkim w błędnej tak 
tyce przeciwnika. Brak rutyny nie 
pozwolił Piątkowi zrozumieć, że 
prawo fizyki mówiące iż kąt pada­
nia równa się kątowi odbicia, ulega 
także poprawkom. W rezultacie Pią­
tek rzucił na szalę cały swój mło­
dzieńczy zapał, wyładował się w bez­
nadziejnych atakach i następnie za­
łamał się, nie rozumiejąc prawdopo­
dobnie, że piłka na miękkim, rozmo­
kłym korcie ma odskok wyższy i 
znacznie wolniejszy, niż na korcie 
suchym, co pozwoliło przeciwnikowi 
odpowiedzieć na atak nie obroną 
lecz kontratakiem.

OLEJNISZYN NIESPODZIANKĄ
Z innych seniorów, jedynie Olejni- 

szyn sprawił niespodziankę. Zna­
jąc jego możliwości, nieraz żałowa­
łem, że nie pracuje on nad sobą. Je-

pod względem widowiskowym, 
gier pojedynczych,, które aż 
nału włącznie przeszły bez 
specjalnie emocjonujących, w

Na tle 
do fi- 

walk 
grach

podwójnych już obydwa półfinały 
rozgrzewały zmarzniętą i zmoknię-
tą publiczność.

Para Chytrowski — Niestrój 
była mistrzostwo zasłużenie bo 
kazała bezwzględnie najlepsze

zdo- 
wy- 
zro-

zumienie gry zespołowej
W tym miejscu mogę stwierdzić 

że w grze podwójnej robimy postę­
py, że poza zrozumieniem gry zespo­
łowej finaliści wykazali się dobrą 
grą przy siatce i umiejętnością doj­
ścia na czas do siatki. Jest i tu jed­
nak do zanotowania jeden poważny 
błąd z którym muszą oni walczyć. 
Trzeba pamiętać, że nie każdą piłkę 
możliwą do dosięgnięcia należy od­
bijać. W grze podwójnej 70 proc, 
punktów zyskuje się przez błyska­
wiczną orientację, która każę wy­
czuć i spokojnie przepuścić za długą 
piłkę. Ale tę umiejętność daje ruty­
na której mają za mało, ale którą 
zdążą jeszcze zdobyć.

Ogólnie należy stwierdzić, że nie 
osiągnęliśmy poziomu sprzed 10 lat, 
ale do tego poziomu bardzo się zbli­
żyliśmy i sytuacja nie jest zła, jest 
może lepsza niż w kilku innych ga­
łęziach sportu.

O JUNIORKACH
Ze względu na prawa płci nadob­

nej, zacznljmy od dziewcząt. Nie owi­
jając sprawy w bawełnę, trzeba 
stwierdzić że na tym odcinku jest 
najgorzej. Materiał bardzo surowy, 
przygotowanie prawie żadne, za­
wodniczki sztywne, kondycji ani śla-

ZWYCIĘSTWA CSR W WALII

LONDYN. Czechosłowacka lenisistka 
Straubuwa wygrała w drugiej rundzie 
mistrzostw Walii z Cardiff 6:3, 6:1. 
W parze z Matoiiscin zwyciężyła w pier­
wszej rundzie gry mieszanej )>arę. Fi-

WRESZCIE CHŁOPCY
W tym miejscu, oddech staje się 

lżejszy. W miejsce pesymizmu, za­
czynam się oddawać uczuciu przy­
jemnej ulgi, graniczącej z optimi- 
zmem. Nie było w Bielsku „wimble- 
dończyków" Kudlińskiego, Radzża i 
Licisa, ale i ci którzy byli, mogli 
już wprowadzić w optymizm. Było 
ich 10-ciu takich, którymi warto się 
zaopiekować, wszyscy w wieku od 
14—16 lat. Oprócz zwycięzcy Chri-

nia jest, oczywiście, organizowanie 
obozów, na których juniorzy mogą 
mieć dobrych trenerów I na których 
będą dzielić się swymi doświadcze­
niami ci nieliczni, którzy mogli ob­
serwować grę światowych mistrzów 
z tymi mniej szczęśliwymi, dla któ­
rych Bielsko było pierwszym wypły­
nięciem na szersze wody.

Ostatnim wreszcie z najważniej­
szych postulatów pracy nad naryb­
kiem, jest stworzenie jak najczę­
stszych okazji do gry turniejowej, 
gdyż jedynie udział w turniejach da 
im nieodzowne otrzaskanie się z 
atmosferą nerwowego podniecenia, 
wykształci w nich ambicję i zacię­
tość w walce, da im wreszcie ruty­
nę, bez której nie ma dobrej taktyki.

Jeżeli te warunki spełnimy, może­
my być spokojni o przyszłość.

I. Francja 
i. lukrnmbuc

7. Israel
4. Dania

9. CSR

Francja Francja

Dania

CSR

11. Portugalia ) Anglia

U. Egipt
14. Argentyna

li. Irtandta I Chile
14. Chile f Si

11. Wiochy

19. Pot. Afryki) Płd. Afryka

71.
12.

Auitria 
Jugosławia

Francja

Fraacja

CM

r Chilo

Włochy 
4:1

Siwacja

Wiochy

Jugosławia

Powódź niespodzianek w Pucharze

Właany

)

Davisa
Niedyspozycja Drobnego zmieniła układ sił

sta są to: 
niewski z 1 
Radomia, 
Poznania, 
Warszawy.

Sebrala, Piotrowski i Ma-
Gliwic, bracia Sikorscy 
Ożga z Łodzi, Kramer 
Kwiatek i Kozłowski

z

Warunki fizyczne mają odpowied­
nie, z wyjątkiem braci Sikorskich, 
którzy jednak brak wzrostu re­
kompensują wyraźnym talentem i 
dobremi zadatkami zrozumienia tak­
tyki. Technicznie jednak najbardziej 
zaawansowani są; Christ, Sebrala, 
Kwiatek, Piotrowski, Kramer i Ma- 
niewski. Połowa ma zupełnie dołry 
serwis, u trzech (Sebrala, Kwiatek, 
Christ i Kramer) można było za­
obserwować zadatki dobrej i prze­
myślanej giy przy siatce.

Wszyscy ci juniorzy rekrutują się 
z młodzieży szkolnej. Z tej kadry, w 
ciągu dwu najbliższych lat, jeśli bę­
dzie zdana na własne siły, będziemy 
mieli 10-ciu mało wartościowych se­
niorów bez przyszłości, albo jeżeli 
się nimi zaopiekujemy, mogą się stać 
w tym samym czasie fundamentem 
przyszłości naszego tenisu.

FRANCJA i WŁOCHY są finali­
stami tegorocznych rozgrywek 
o puchar Davisa w strefie europej­

skiej, a terenem decydującej walki 
będzie Paryż (23—25 bm.).

Zanim przejdziemy do omówienia 
szans obu przeciwników przypomnij- 
my przebieg walki, jaka toczyła się 
od maja na niemal wszystkich kor­
tach europejskich. Walka ta była w 
tym roku wyjątkowo interesująca a 
zwolennicy tenisa nie mogli narze­
kać na brak niespodzianek a nawet 

sensacji. Czyż nie była 
sensacją wysoka poraż­
ka Połudn. Afryki z 
Włochami 1:4? Afry­
ka — ze swym asem 
Sturgessem zdobyła za 
ledwie 1 pkt. w spotka­
niu z silnym zespołem

Cucelliego. Półfinalista Wimbledo- 
nu—Sturgess doznał w ramach me­
czu dotkliwej porażki z pierwszą ra­
kietą Włoch. W półtora miesiąca póź 
niej wziął on pełny rewanż na trawia­
stym korcie w największym turnie­
ju świata. Honor Sturgessa został 
uratowany, ale chwilowa niedyspo­
zycja tenisisty afrykańskiego kosz­
towała jego kraj drogo. Do ćwierć­
finału strefy europejskiej zakwali­
fikowały się wszystkie inne potęgi 
tenisowe naszego kontynentu. Mamy

tu na myśli przede wszystkim CSR 
i Szwecję, Węgry, Wiochy, Francję 
i Jugosławię.

JAK SZKOLIĆ JUNIORÓW?
Pracy nad tą kadrą, nie wolno od-

kładać ani o jeden dzień. Program 
tej pracy jest zupełnie prosty. Prze­
de wszystkim trzeba im dać możli­
wość treningu. W tym zakresie zro­
biono już pierwszy i to bardzo waż­
ny krok. Oko każdego znawcy z 
prawdziwą przyjemnością spostrze­
gło. że wszyscy juniorzy grali w 
Bielsku pierwszorzędnymi rakietami 
dostarczonymi im przez PZT bez­
płatnie za pośrednictwem właści­
wych pionów. Trzeba jeszcze pamię­
tać o zaopatrzeniu ich w piłki i na­
ciągi.

Drugim punktem tego programu, 
musi być odpowiedni instruktor. Nie 
można pozwolić na to. aby nasz na­
rybek latami wyważał drzwi, które 
dobry instruktor może im otworzyć 
w ciągu miesięcy. Najwłaściwszym

NIESPODZIANKI
W ĆWIERĆFINAŁACH

ćwierćfinały przyniosły nową nie­
spodziankę. Tym razem gorycz nie­
spodziewanej porażki przeżyć musie- 
11 Czesi i Szwedzi. Któż mógł przy­
puszczać, że silny team Drobnego i 
Cernika oraz wyrównany i wypró­
bowany w wielu bojach, rozgrywa­
nych nawet na drugiej półkuli, tan­
dem Johansson—Bergelin doznają 
klęski z rąk Francuzów i Jugosło­
wian.

Nieobliczalny Marcel Bernard wy­
pracował w pięknym stylu zwycię­
stwo 3:2 Francji nad Czechosłowa­
cją. Jego sukces nad Drobnym był 
niemniejszą sensacją (jeśli nie więk­
szą), jak sukces Cucelliego nad 
Sturgessem. Mimo największych wy­
siłków Czechów, nie mogli oni wy­
grać meczu.

Do półfinału weszła Francja, z 
drugiej stropy .— zupełnie niespo­
dziewanie Jugosławia. Johansson i 
Bergelin niewątpliwie, obniżyli przej 
ściowo swoje loty, wiemy zaś, że 
Mitic niekiedy umie grać koncerto­
wo. 2;3 przegrali Szwedzi i odpadli 
z dalszych gier.

szcie z Francuzami. Słabą pociechą 
dla Madziarów jest dobra ' forma 
Asbotha, który rozprawił się bez tru­
du z reprezentantami Francji. Umie­
jętności Adama okazały się niewy­
starczające na jego przeciwników. 
Debla Bernard i Bolelli zagrali jak 
z nut: tylko trzy sety trwał opór re­
prezentacyjnej pary węgierskiej, 
którą niedawno oglądaliśmy w War­
szawie. Francja doczekała się duże­
go sukcesu. Jest w finale i teore­
tycznie ma nawet 40 proc, szans na 
zdobycie pierwszego miejsca w stre­
fie europejskiej i daleką podróż za 
ocean, by zmierzyć się w bezna­
dziejnym międzystrefowym meczu 
z Australią.

Dlaczego 40 proc.? Cucelli jest sil­
niejszy zarówno od Bernarda, jak i 
Abdessalam‘a ale gdy Bernard bę­
dzie miał znowu swój dzień, może 
pokrzyżować wszelkie obliczenia. 
Zasadniczo więc pewny jest tylko 
1 pkt. w meczu: zwycięstwo Cucel­
liego nad Abdessalamem. Debel wy- 
daje się sprawą otwartą, (cień prze­
wagi przyznajemy jednak Francu­
zom), być może, że spotkanie dni- 
gich ..rakiet: Del Bello — Abdessa- 
lam zadecyduje o zwycięstwie.

Francja-Węgry 3t2 
w Pucharze Davisa

BUDAPESZT. Francja zakwalifi­
kowała się do finału pucharu Davi­
sa w strefie europejskiej, zwycięża­
jąc Węgry 3:2. W ostatnim dniu 
Asboth (W) pokonał Abdesselama 
6:2, 6:4, 9:7, a Bernard (F) wygrał 
z Adamem 6:2, 6:4, 6:1.

Finałowe spotkanie, między Fran­
cją i Włochami, odbędzie się w Pa­
ryżu na kortach Roland Garros w 
dniach 23—25 bm.

Franruzi wystąpią finale strefy
europejskiej przeciw Włochom w tym 
.-amytn składzie, co przeciw Węgrom:

rozwiązaniem zagadnienia wyszkolę- Bernard, Abdesselam, Bolleli.

Przez jakie miasta i kiedy
będq biegły sztafety ZMP?

Ogólna długość wszystkich głównych 
tras wynosi 4 757 km. a dlugoić poszcze­
gólnych tras:

z Helu — 470 km, z Gorowa — 304 km, 
z Suwałk — 340. z Chełma — 277. z Prze­
myśla — 413. z Zakopanego — 409, z Cie­
szyna — 382. ze 7gorzelca — 564, z Ko- 
strzynia — 468. ze Świnoujścia — 630.

Kierownikami na poszczególnych trasach 
są: 1) A. Alkoff. 2) Stan, Kozłowski, 3) 
Zb. Abramowicz. 4) J. Wyszpolski, 5) Kaz. 
Kołacz. 6) Eug. Hajto. 7) Stef. Napiórkow­
ski. 8) Józ. Topisz, 9) Jan Mazur, 10) An­
na Boberowa

Sandomierz, III — 20.7 Sandomierz — Ra­
dom, IV — 21 7 Radom — Góra Kalwaria, 
V — 22.7 Góra Kalwaria — Warszawa.

1) Cieszyą — Warszawa: I — 18.7 Cie­

PRÓBA Z DEL BELLO
Nasi dobrzy znajomi, Węgrzy ła­

two rozprawili się ze Szwajcarią a 
Włosi nie bez pewnego wysiłku po­
konali Chile. Wyraźnym ostrzeże­
niem była słaba forma drugiej ra­
kiety Włoch — Del Bello, który prze­
grał z Chilijczykiem Balbiersem. 
Pewno dlatego w półfinale przeciw 
Jugosławii—wystawili Włosi w sin­
glu znanego z jednego występu w 
Warszawie przed wojną—Canapelle.

Półfinały!... Włochy biją Jugosła­
wię 4:1. Jedyny punkt dla pokona­
nych zdobył Mitic bijąc łatwo Cana­
pelle w 3 setach. W ostatnim dniu 
meczu, przy stanie 3:0 dla Włochów, 
zamiast Cucelliego wystąpił Del Bel­
lo, który pokonał zdecydowanie Pal­
ladę. Wszystko wskazuje na to, iż 
Włosi chclell wypróbować Del Bel­
lo, typując go ponownie na drugiego 
reprezentanta w finale pucharu.

Próba zdaje ślę — była udała. 
Prawdopodobnie przeciw Francji 
grać będzie znowu pokonany przez 
nieznanego Chilijczyka — Del Bello.

PODRÓ2 WŁOCHÓW ZA OCEAN 
TYLKO WYCIECZKĄ

Podróż drużyny tenisowej Włoch, 
lub Francji na drugą stronę Oceanu 
Atlantyckiego będzie tylko wyciecz- 
ką% Australijczycy zgotują im stra­
szliwy pogrom. Walka toczyć się bę­
dzie o gemy. Sprawa wygrania seta 
będzie b. trudna. O punkcie chyba 
nie będzie mowy!...

Stary kontynent- mogła godnie re­
prezentować tylko Czechosłowacja, 
a to dzięki Drobnemu. Jedno po­
tknięcie Czecha i szanse te przepa- 
dły. Swawolny Francuz Bernard po­
krzyżował wszystkie szyki. Gdyby 
tak powtórzyć tegoroczne rozgryw­
ki w „europejskim pucharze", zwo­
lennicy totalizatora mogliby śmiało 
i grubo stawiać i tym razem na Cze-
chort.nwncie. TOM

Hel

TRASA 14 GŁÓWNYCH SZTAFET
He1 — Warszawa I etap — 17.7; 

— Gdańsk, II — 18.7 Gdańsk — Kwi-
dyń. III — 19.7 Kwidzyn — Toruń. IV — 
20.7 Toruń — Sierpc, V — 21.7 Sierpc — 
Jabłonna, VI — 22.7 Jabłonna — Warsza-

2) Gorowo — Warszawa: I — 18.7 Go­
rowo — Olsztyn, II — 19.7 Olsztyn — Mła 
wa, III — 20.7 Mława — Pułtusk, IV — 
21.7 Pułtusk — Jabłonna. V — 22.7 Jabłon­
na — Warszawa.

3) Suwałki —. Warszawa: I — 18.7 Suwał­
ki — Grajewo, II — 19.7 Grajewo — Bia­
łystok. III — 20.7 Białystok — Ostrów Ma­
zowiecki, IV — 21.7 Ostrów — Radzymin, 
V — 22.7 Radzymin — Warszawa.

4) Chełm — Warszawa: I — 19.7 Chełm— 
Lublin, ii — 20.7 Lublin — Łuków, III — 
21.7 luków — Miosna, IV — 22.7 Miło­
sna — Warszawa.

5) Przemyśl — Warszawa: I — 14.7 -Prze­
myśl — Rzeszów, || - — 19.7 Rzeszów —

szyn — Katowice, II
Częstochowa, III 
Piotrków. IV —

— 19.7 Katowice —
20.7 Częstochowa —

21.7 Piotrków — Nada-
rzyn, V — 22.7 Nadarzyn — Warszawa.

8) Zgorzelec — Warszawa: I — 15.7 Zgo 
rzelec — Jelenia Góra. II — 16.7 Jelenia 
Góra — Wałbrzych, III — 17.7 Wałbrzych— 
Wrocław, IV — 18.7 Wrocław — Kąpno, 
V — 19.7 Kępno — Kalisz, VI — 20.7 Ka­
lisz — Łódź. VII — 21.7 Łódź — Grodzisk 
Maz., VIII — 22.7 Grodzisk Maz. — War­
szawa.

9) Kostrzyń — Warszawa: I — 17.7 Ko- 
strzyń — Skwierzyna, II — 18.7 Skwierzy­
na — Poznań, III — 19.7 Poznań — Konin, 
IV — 20.7 Konin — Kutno, V — 21.7 Ku­
tno — Błonie, VI — 22.7 Błonia — War­
szawa.

10) Świnoujście — Warszawa: I — 15.7 
Świnoujścia — Szczecin, II — 16.7 Szcze­
cin — Racz, III — 17.7 Racz’— Pila, IV — 
18.7 Pila — Bydgoszcz, V — 19.7 Byd­
goszcz — Włocławek, VI — 20.7 Włocła­
wek — Płock, VII — 21.7 Płock — Ło­
mianki, VII — 22.7 Łomianki — Warszawa.

NA TIRINII WARSZAWY

W dniu 22 llpca w godzinach rannych 
wszystkie sztafety przybędą do Warsza­
wy. Sztafety te złotą meldunki o czynie 
młodzieżowym podczas uroczystości otwar 
cla trasy W — Z na pf. Zamkowym.

Na terenie stolicy sztafety bądą biegły 
następującymi ulicami:

1. Z Jabłonny (start Hei) — ul. Jaglelloń 
ska, Zygmuntowska (W—Z), most Śląsko- 
Dąbrowski — tunel:

2. Z Jabłonny (start Gorowo) — ul. Ratu 
szowa, Kom. Wodny M. O., motorówką 
przez Wisie, Wybrzeże Gdańskie do Pa­
łacu pod Blachą — tunel;

I. Z Radzymina — ul. Radzymlńska do 
torów kolejowych, trasą W — Z do Tar­
gowej, dalej Zygmuntowską przez most 
śląsko-Dąbrowski — tunel;

4. Z Miłosny — ul. Waszyngtona, most 
Poniatowskiego, ślimak. Wybrzeże Kościu­
szkowskie podjazdem do tunelu;

I. Z Góry Kalwarii — ul. Puławską, plac 
Unii Lubelskiej, Al. I Armii, Al. Stalina, 
Krakowskie Przedmieście, Bednarska, Ma- 
riensztadl schodkami na podjazd, podja­
zdem — tunel;

4. Z Grójca — ul. Grójecka, plac Naru­
towicza, Filtrowa, Al. Niepodległości, Al. 
Wyzwolenia, Mokotowska, plac 3-ch Krzy­
ży, Bracka, Mazowiecka, plac Małachow­
skiego, plac Zwyciąstwa, Wierzbowa, plac 
Teatralny, Danilowiczowska — tunel;

7. Z Nadarzyna — ul. Grójecka, At. Jero 
zolimskie. Marszałkowska, Nowa Marszał­
kowska, Senatorska, plac Teatralny, trasa 
W — Z, — tunel;

4. Z Grodziska Mat. — ul. Wolska, Chip 
•na, plac Żelaznej Bramy, Przechodnia,

ASBOTH NIE POMÓGŁ
I Asboth nie pomógł, ani własny 

kort... Węgrzy przegrali w Budape-

Osiołki tenisowe 
w Zabrzu

W turnieju tenisowym w Zabrzu w 
finale gry pojedynczej kobiet Jędrze­
jowska rozprawiła się gładko z Popław- 
skę 6:1, 6:2.

Wynik finału Skonecki W. — Piętek 
który opuściliśmy w poniedziałkowym 
był 6:4, 6:2, 8:6.

Rapr. juniorów Pomoru — ia przesla- 
ne pozdrowienia z obozu piłkarskiego w 
Świdnicy dziękujemy.

R. S. „Czytelnik", Szczecin. Na listy nie 
podpiiane polnym Imieniem I nazwiskiem 
z podaniem adreiu — nie odpowiadamy.

Rycurd 4olowlaj, Poznań. — 1) Za każ­
dy wykonany chwyt otrzymuje sią 1 pkt., 
za sprowadzenie przeciwnika do parteru 
0,5 pkt., ocenia zlę również aktywnoió 
I passywność zawodnika — 0,5 pkt., je­
żeli przeciwnik otrzyma oitrzeżenle' otrzy­
muje tlę 1 punkt, upomnienie 0,5 pkt.; 2) 
Bob Fitzsimmons (Anglia) — 1897. r. (w 
rękawicach); 5) ze względów dyscypli­
narnych

Sanatorska, trasa W — Z tunel;
9. Z Błonia — ul. Wolska, Leszno (trata 

W-Z,) — tunel;
14. Z temionek — ul. Mickiewicza, plac 

Inwalidów, 4. Starzyńskiego, Muranowika, 
Bonifratersko, Miodową, Kapucyńsko,. zja­
zdom de tunelu

Polsko -Rumunio 
na kortach Gwardii 
w Bydgoszczy

ZARZĄD P. Z. Ten. powierzył ZS. 
„Gwardia** (Bydgoszcz) organizację 

międzynarodowego meczu tenisowego 
Polska — Rumunia.

Mecz odbędzie się w dniach 5 — 7 
sierpnia br. na kortach „Gwardii** w 
Bydgoszczy

Fiimo sportowa ZMP. Redaguję Komitat 
Nakładam >p6łdtlalnl
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Redakcja: Warszawa, ul. Mokotowska I 

lal. 4.74-4S, 4.7141, 4.42-11 
skra, poczt. 141 '

Administracja (dziel prenumeraty):
Warszawa, FI. Triach Krzyży 14, lal. 4.14-N 

Konto F.K.O.1 — 444S
Prenumerata mlastącina wynosi zł 144,—
Kwartalnie . 11 344,-
Igiomplana wsloczna wysyła się' po 
uprzednim wpłacaniu na konto F. K. O.

Nr I —INI licząc za ega. 14 sl. ;
Frzy kaidej wpłacie nalały podał dekla* 
nla cal .wpłaty na odwrocie, przekaw 
Cena ogloszeńi U mm X 1 lam = 11 et, 
Złoiono w Drukarni Z M F, Warszawa 
Odbito w drak. „Czytelnik" Ni S, W-wa



Nr. 56
PRZEGLĄD SPORTOWY Str. f

REMI 0 jJlliCll HiB ŚHilO Sio Moram Tajemnicze przygotowania (.atletów
Kto naprawi krzywdę Zatopka?

Tabela fińska nie zdała
FENOMENALNY biegacz czecho­

słowacki Zatopek, nstalając nie­
dawno rekord świata na 10.000 m_  
29:28,2 — wywołał na świecie więk­
sze uznanie dla swego wyczynu, niż 
najświeższy rekordzista świata, Ame 
rykanin Gordien, który rzucił dy­
skiem 56.46.

Taka opinia sportowców nie znaj­
duje jednak potwierdzenia w „księ­
dze lekkoatletycznej mądrości" — fiń 
sklej tabeli, która punktuje każdy 
wynik. Zatopek za swój wspaniały 
rekord otrzyma! 1.141 punktów, wy­
nik Gordiena oceniony jest 1.276 pan 
ktami.

ca (1926 — 1931) „speców" doczekała 
się ukoronowania na Igrzyskach w 
Los Angeles w 1932 r. Mistrz olim­
pijski w 10-boju, Bausch, osiągnął 
w kilku konkurencjach wyniki, któ­
rych nie przewidziano w starej ta­
beli, punktującej do 1000 pkt. (za 
1000 pkt. przyjęto rekord olimpijski 
ze Sztokholmu — 1912 r. w odpowie 
dnich konkurencjach). Życie udowod 
niło absurdalności starej tabeli, pra­
cę fińskich speców przyjęto jako ob­
jawienie i zatwierdzono na konkur­
sie I. A. A. F. Przez kilka lat speł-
niała tabela doskonale swą rolę,

egzaminu
1) Ryan, miot
2) 
3)
<)
5)
4)
7)
8) 
»1

W)

Locke, 2C0 m 
Osborne, wzwyż 
Spencer, 400 m 
Cator, w dal
Nurmi, 
Nurmi. 
Barnes,

10000 m
5000 m 

tyczka
Martin, 800 m 
Hirszfeld, kula

11) Tolan, 100 m
12} Peltzer, 1500 m
13) Krenz, dysk
14) Lundqvist, oszczep

Zastanowi tu chyba

20.4
203

793 
30:04,2 
14:28.2

430

14.04
10.4 

3:51,4 
49,90

1102
1099
1082
1070 
1049
1043
1042
1048 
1041 
103»
1035
1033
1032
1024

wszystkich

Może mistrzostwa Polski 
odkryjq ich formą

RUINA TABELI?
Zestawienie punktowych wartości 

wyników Zatopka i Gordiena dowo­
dzi, że tabela fińska posiada luki. 
(Podnoszono to zresztą już kilkakro­
tnie przy porównywaniu rekordów 
świata). Twórcy tabeli nie przewi­
dzieli, że wprzęgnięcie nauki (mecha 
niki) do rzutów i skoku o tyczce, 
zmiana przepisu wzwyż, doprowadzić 
może do zrujnowania ich „epokowe­
go", zdawało się, dzieła. Zresztą nie 
uprzedzajmy faktów. Tabela jeszcze 
przez kilka łat będzie z pewnością 
jedynym kryterium do porównywa­
nia wyników różnych konkurencji i 
jedynym miernikiem osiągnięć wielo 
boistów. Nie od rzeczy będzie jed­
nak wyjaśnić przyczynę powstania 
dysproporcji w punktowej ocenie re­
kordów świata. —

przyszedł czas, że 1 jej 
absurdalne oceny.

SZUKAMY BŁĘDU
Jaki błąd popełnili, 

swych tablicach?
Podobny do tego, jaki

zarzuca

Finowie

aż 
się

w

zrobili twór
cy pierwszej tabeli, biorąc za podsta 
wę wyniki Igrzysk Sztokholmskich. 
Punktem wyjściowym dla Finów by 
ło 1000 pkt., określające wysoko ce­
niony rezultat (100 m — 10,5 400 m— 
48,0; 1500 m — 3:54; w dal — 770; 
wzwyż 197; kula 15,70; oszczep 69,98). 
Ten wysoki rezultat byl jednak za­
leżny od współczesnych rekordów 
świata. Dowodzi tego rzut oka na ta­
belkę rekordów z owego czasu.

FAŁSZYWA OCENA
Jak wyglądają te dysproporcje, wy 

jaśnia poniższa tabelka rekordów
świata w ocenie twórców 
beli:

1) Warmordam, tyczka
2) Gordięn, dysk

fińskiej ta

fakt, że na czele jest młociarz. Wy­
jaśniamy, że rekord Ryana trwał od 
roku 1913 i wtedy zrozumiemy, że 
wynik ten ceniono. W całości jed­
nak, rekordy świata z 1929 roku są 
na ogól wyrównane. Różnica między 
pierwszym 1 15-tym wynosi 78 pkt. 
(obecnie wynosi ona 203 pkt.!),

CO W PRZYSZŁOŚCI?
Tabela fińska nie zdała egzami­

nu. Trzeba opracować nową. Może 
są już nawet tacy, którzy przygo­
towują w tajemnicy wyrównanie 
krzywdy Zatopka. Ale i czy i oni 
ustrzegą się od błędów, które po­
pełnili ich poprzednicy? Trudno 
przecież przewidzieć, jakie są gra­
nice możliwości ludzkich. W ich 
obliczaniu myli! się nawet Nurmi.

S. S.

POCZĄTEK sezonu lekkoatletycz­
nego zapowiadał wiele dobrego.

Już w kwietniu zanotowaliśmy 10,9 
ąa 100 m mało znanego Walendzi- 
ka i 49,26 Masłowskiego w młocie. 
Jeśli tak dalej pójdzie — mówiono— 
będziemy mieli rewelacyjny sezon 
lekkoatletyczny.

Tymczasem minęły trzy miesiące, 
zbliżamy się już do półmetka sezo­
nu i jego punktu kulminacyjnego, 
mistrzostw Polski, a w wielu konku­
rencjach brak jest dobrych rezulta­
tów. Czołówka może wprawdzie po­
chwalić się ładnymi wynikami. Re­
kord Polski Adamczyka, wyrówna­
nie rekordu Polski przez Stawczyka, 
czas Statkiewicza na 800 m, skok 
wzwyż Brzozowskiego, rzuty Łomo­
wskiego — są rodzynkami, jakich 
pragnęliśmy.

Tych kilka wyników daleko jed­
nak odbiega od reszty i dlatego o- 
graniczyliśmy naszą tabelę do pię­
ciu tylko wyników w każdej konku­
rencji. Nie chcemy się... rumienić, 
chcemy też oszczędzić tego zwolen­
nikom lekkoatletyki.

cjalistów 200 m. Najbardziej uderza 
jący jest brak rezultatu Lipskiego. 
Kandydat na rekordzistę Polski nie 
był chory, trenował, ale nie starto­
wał, czym doprowadził do takiego 
absurdu, że zapomniano o nim przy 
ustalaniu składów na zawody o pu­
char ś. p. Kusocińskiega

PUZIO REDIVIVUS
Wśród 400-metrowców sytuacja 

jest lepsza, niż na 200 m. Dobrą for­
mą wykazał się Puzio, o którym o- 
powiadają, że postanowił w tym se­
zonie pokazać ’ pełnię swych zdolno­
ści. Od krakowianina oczekiwać mo­
żemy znacznie lepszego wyalku na 
400 m'pł.

jest wynik Adamczyka. Warto zwró­
cić uwagę na Pogorzelskiego, któr^ 
od ub. roku bardzo się poprawiL

BEZ REWELACJI
W oszczepie brak jest rewetaejL 

Poziom: bardzo mizerny. 50 m- jest 
granicą, którą przekroczyło zaledwie 
10 zawodników. Podobna sytuacja 
jest i w młocie, gdzie wciąż notuje­
my te .same nazwiska i wyniki na 
jednym poziomie. Gdybyśmy zamie­
ścili 10 wyników, to znaleźliby się 
na liście wszyscy specjaliści miotu.

SEN LIPSKIEGO
Sprinterzy w r. z. byli ozdobą ta­

beli, w tym zaś zapatrzyli się na... 
żółwia, albo nie startowali. Najle­
piej uwidocznia to pięć wyników spe-

Sportowcy stolicy
w dniu Swięia Odrodzenia

TAJEMNICZE PRZYGOTOWANIA
Na 800 m jedynie Statkiewicz po­

kazał, na co go stać, a reszta ukry­
wa swe możliwości. W kilku jednak 
biegach sztafetowych stwierdziliśmy, 
że możliwości te są duże. Sądzimy, 
że Widia stać na 1:58 poniżej dwu 
minut powinni już osiągnąć Korban, 
Werner, Majewski, Kiełczewski, Wer 
bliński.

Jeszcze jeden junior oprócz Maje­
wskiego i Werblińskiego jest poważ­
nym kandydatem na zejście poniżej 
dwu minut. Jest nim gdańszczanin 
Kasprzycki. Można przypuszczać, że 
stać na to i Nierobę, a może' w ta­
jemnicy szykuje się i Widerski.

Jeśli taką niespodziankę szykują 
nam 800-metrowcy na mistrzostwa 
Polski, to darujemy im,, zakwalifiko­
wanie się na naszą listę Czajkow­
skiego.

WSROD skoczków
W skokach sytuacja nie śnienia 

się. W: tyczce Morończyk prowadzi 
zdecydowanie, osiągając wyniki na 
jednakowym poziomie. Małecki za­
powiada, że w tym roku skoczy 4 
m, albo... wycofa się z czynnego ży­
cia sportowego. Poprawił się znacz- 
nie Majcherczyk.

Skok wzwyż — to tylko Brzozow­
ski, ale i o nim nie można za wiele 
powiedzieć, bo startował tylko raz.

Trójskok jest obecnie najsłabszą 
chyba konkurencją w tabeli obok 
200 m.

Najlepiej ze skoków przedstawia 
się w dal. Za Adamczykiem nadąża 
Kiszka, od którego już trzeci sezon 
oczekujemy przekroczenia 7 m. Na 
dalszych miejscach jest kilku dobrza 
zapowiadających się skoczków. 10-ty 
wynik — 661.

3) 
4)
5) 
4) 
7) 
8)

10) 
11)
I2) 
13) 
14) 
15)

Fonvillo, kula 
Nikkancn, oszczep 
Stoors. wz^yi
Hacgg. 5000 m 
Harblg, 800 m 
Hacgg, 1500 m
Mc Kenfoy. 400 m 
Owens, 200 m 
Zatopek, 10-O^Tm 
Nomcth, młot 
Owens, w dal 
Owens, 100 m 
Tajima. trójskok

477
54,54 
17.48
78,70

211 
13:58,2

1292
1274 
1233
1212
1194
1184 
1149
1142

Kalejdoskop imprez 22 lipca

20.3
29 28.2

59.02
815

10.2
14.00

115’ 
1141 
1139
1131 
1109 
103?

Móżć bardziej przejrzyście różnicę 
między wynikiem Warmerdama i in 
nych wyjaśni tabelka rezultatów, ja­
kie należy osiągnąć, aby wyrównać

Przygotowania do imprez aportowych 
Korynt» sportowcy stolicy uczczę Święto 
Odrodzenia, dobiegają końca.

Do biegu sztafetowego z trasy W—Z 
(pl. Zamkowy) do Belwederu zgłoszono 
dotychczas 17 zespołów, M. in. pobieg* 
nie wspólna sztafeta Bcton-Stalu i Mo- 
sto-Stalu, złożona z pracowników, zih 
trudnioiiych przy budowie trasy W—Z. 
Start do biegu sztafetowego nastąpi wie* 
rzorrm po capstrzyku w dniu 21 bm. 
Na mecie przed Belwederem odbędzie 
się krótka uroczystość, t na, którq złoży 
się odczytanie rezolucji przez jednego
z urzrslników przemówirnie

rekord skaczącego o tyczce na wyso
kość okien pierwszego piętra
rykanina.

Ame­

djr. GUKF — po-ła Motyki oraz roz­
danie nagród. Na-tępie uczestnicy szta­
fety przemaszeruj? z pochodniami: Ha-

nie no
100 m
200 m
400 m
800 m

1500 m
5000 m

10000 m
110 m p|. 
Chyba

WIARY!

19.6

3:35,4

28:17,3 
13.3

400 m pł. 
kula 
dysk 
oszczep 
nlot 
wzwyż 
w dal 
Irójskok

nikt nie wierzy
można w najbliższym okresie

nastąpi rozwiązanie
40.2 «taiety.

18,10 Interesu jnro
54.84 । |o(lzi na Wiśle, która odbędzie 

t, .. -„.I . io zn I'—....
44.21
217.5

842
17.18 

to, że 
czasu

piątek o godz. 12.30. Przewidziany jest
udział ok. 400 jednostek: wioślar?kirb, 
żeglarskich, kajaków, motorówek oraz 
łodzi roboczych. Do wyścigu pływackie­
go „Wpław przez Wi«łę“ zgłosiło się

poprawić rekord Owensa na 100 m 
o 0,5 sek„ a Zatopka aż o 69,9 sek. 
A tylko takie osiągnięcie, twórcy ta 
beli uważaliby za równowartościowy 
wyczynowi Warmerdama.

ponad 60 uczestników, zespól

Imprezami propagandowymi objęte 
będzie również całe woj. warszawskie. 
Grupy sportowców stołecznych wyjadą 
w teren, gdzie nawiążą kontakt z miej­
scowymi Ludowymi Zespołami Sporto­
wymi. M. in. "0-osobowa grupa sportow. 
ców ZS „Spójni" uda się do powiatu 
sokołowskiego.

Trasa raidów kolarskich została już 
szczegółowo opracowana. Trasa Nr 1

Rekordy Polski
w niebezpieczeństwie

RH A rekordy Polski, a minnowirie 
Dtineckiego i Gąssowskiego na 300 tu 
35," oraz Gąssowskiego na 500 ni 1:05,5 

znajduj? się w niebezpieczeństwie. Pró­
bę ataku na te rekordy podejm? Lipski 
(300 ni) i Statkiewicz (500 ni) w naj­
bliższy poniedziałek 18 lipca na stadio­
nie W. P.

Obok prób bicia rekordów odbędzie 
się wiele interesujących konkurencji z 
udziałcyn uczestników obozu juniorów

prowadzi przez Garwolin, Mińsk Maz., 
Ostrów Maz„ Radzymin (303 km), trasa 
Nr 2 — przez Sochaczew, Płońsk, Płock, 
Ciechanów, Pułtusk (331 km)). Opraco­
wano regulamin jazdy i plan akcji kul­
turalno-oświatowej, jak? wykonaj? ucze­
stnicy raidów w miejscach postojów.

POCHWAŁA
Na pochwałę zasłużyli specjaliści 

1500 m. 6. Lewicki (Tor.) 4:12,0; 
Szymański (Kr.) 4:12,2; Niemczyk 
(Kr.) 4:12,6; Barteski (Poznań) — 
4:13,2 i’Kielas (Gd.) 4:13,4. Z dzie­
siątki tej tylko Kwapień i Kielas nie 
poprawiali rekordów życiowych.

CZEKAMY...
Plotkarze nie mają wićle okazji 

do wykazania- swych umiejętności.— 
Może dopiero po mistrzostwach Pol­
ski będzie można'pisać o nich wię­
cej. Sądzimy zresztą, że o innych 
także.

Obiecujemy również, że wtedy o- 
publikujemy listę 10 najlepszych 
wyników w każdej konkurencji.

Zarząd Okręgowy ZS „Związkowiec" dla 
uczczenia 'święta PKWN organizuje 22 lip 
ca Fcillval Sportowy na boisku KS „Związ 
kowiec — Skra".

Na program zfożą się: zawody pitki 
nożnej pomiędzy Kołem Sportowym przy 
Urzędzie Pocztowym w Tarczynie a Kołem 
Sportowym przy Fabryce Gliceryny w Jó­
zefowie, finał turnieju siatkówki, walki za 
pątnicze, bieg na przełaj (kobiety 800 m.

KIEŁAS BEZ KONKURENCJI
Wśród długodystansowców %wciąż 

„króluje" Kielas. Niespodzianką są 
.wyniki młodego Boczara i Więcka, 
którzy od ub. roku zrobili znaczne 
postępy.

Poniżej 16 miń. przebiegł' 5.000 m 
leszcze Boniecki (15:54,4).

Lipp już na czele 
Czterech Polaków 
w, czołówce europejskiej 
DOSKONAŁY dziesięcioboista ra 

dziecki Heino Lipp wysunął 
się przed kilku dniami na czoło 
europejskich miotaczy kulą. Rów­
nież drugi zawodnik ZSRR Gor-

mężczyźni 2.000 m), 
dziocl do lat 7 I

Fcstlval zakończę 
konaniu zespołu z

wyścig w workach dla 
dla młodzieży do lat

tańce ludowe w wy- 
kola Sport, przy Fabr.

Gliceryny w Józefowie oraz Zespołu Ludo­
wego z woj. warszawskiego. Podczas fe- 
stivalu kodkrtować będzie orkiestra Zw. 
Zaw. Prac. Poczt i Telekomunikacji.

ZA PLECAMI ŁOMOWSKIEGO
Wyniki Łomowskiego są bardzo 

odległe od pozostałych. Bardziej 
przykre jest to w rzucie dyskiem, 
gdzie tylko weterani Praski i Hoff-' 
man przekroczyli 40 m. W kuli Pry- 
wer jest zmienny. Raz potrafi osią­
gnąć 15 m, innym razem z trudem 
osiąga wynik w granicach 14 m. — 
Największą niespodzianką w kuli

. jainow wyprzedził naszego 
Łoęiowskiego.

KUL«
1. Lipp ZSRR
2. Huseby Irlandia
3. Nillson Siwecja
4. Gorjainow ZSRR.
5. ŁOMOWSKI POLSKA
6. Jouppila Finlandia
7. Arvidson Szwecja
8. Kalina CSR
9. Raica Rumunia

mistrza

16,04 
15,82 
15,67
15,65 
15,59 
15,30 
15,29
15,14 
15,16

HISTORIA TABELI
Jaka jest przyczyna tej dyspropor 

cji w ocenie?
Musimy wrócić do historii tabeli 

fińskiej. Opracowywano ją przede 
wszystkim dla dzicsięcioboju,' gdyż 
poprzednia tabela wielobojowa budzi 
ła takie same zastrzeżenia, jak obec 
ni,e — fińska. Specjaliści fińscy, opie­
rając się na bogatym materiale staty 
stycznym, rozszerzyli jednak zasięg 
konkurencji, chcąc zapełnić lukę, któ 
ra nie pozwalała porównać wyniku 
sprintera z rezultatem dyskobola czy 
długodystansowca. Sześcioletnia pra-

pływaków węgierskich. Start nastąpi na 
wysokości przystani WTW, meta — przy 
moście Ślą-kim. Wieczorem na pływal­
ni St. UKF odbędzie się wielki festyn 
wodny.

Na stadionie im, W. P. reprezentacje 
Wojska i Milicji rozegraj? o godz. 1* 
towarzyski mecz piłkarski. Mecz poprze­
dzi Centralny Bieg Narodowy, w którym 
wczm? udział zwycięzcy biegów woje- 
wódzkich. Nadto na wszystkich placach 
i boiskach poszczególne zrzeszenia spor­
towe organizuj? imprezy propagandowe.

wane będą ml 15 na stadionie W. P. na 
obozie kondycyjnym przed mistrzostwa­
mi Polski.

Jnź jest terminarz

Olimpiady 
w Helsinkach

Na bieżniach Europy

Zaprawa do OSF
Wszyscy uczestnicy Biegu Narodowego, 

który byl pierwszą z prób, koniecznych 
do zdobycia Odznaki Sprawności Flzycz-1 
nej, powinni przygotować się do dal-1 
szych konkurencji.

W najbliższym czasie odbędzie się trój­
bój lekkoatletyczny i pływanie. Przygo­
towania do tych konkurencji odbywać się 
będą na^stadionie WP w poniedziałki, 
środy i piętki od godz. 17-ej.

Dla nieznających sztuki pływania "nau­
ka odbywa się na pływalni St. UKF co­
dziennie w godz. 10—17. Nauka jest bez­
płatna.

Notafnik 
lekkoatlety

lekkaillatycina mistrzostwa Polski ko­
biet odbędą się w ramach jubileuszu 
t. O. Z. L. A. z okazji 25-lecia Istnienia.
Zawody odbędę się 30 i 31 
dionie ŁKS Włókniarz.

Juniorki, przebywające na 
sztynie, będę startowały 17 
nym stadionie olsztyńskim.

W Zlocicncu 
Studiów WF z

lipca na sta-

obozie w Ol-
lipca na pięk

— słuchacze. AWF 
Poznania, Krakowa i

clawia wzięli udział w zawodach 
szych uczelni wt.

oraz 
Wro- 
wyż-

Najlepsze wyniki osiągnęli Mańkowski— 
1500 m — 4:11,4 oraz Sucheński — 100 m 
— 11,2 i skok w da! — «1.

W pozostałych konkurencjach zwycięży-
400 m — Dobrowolski 53.4; wzwyż I

tyczka — Krzesiński 174 i 315: kuta I 
dysk — Szmidt 11,72 i 33,40; oszczep — 
Beksiński 41,71.

KOMITET Organizacyjny XV
Igrzysk Olimpijskich w Hel­

sinkach opracował już prowizo- 
ryczny kalendarz zarodów który 
musi jeszcze uzyskać zatwierdze­
nie Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego. .

Igrzyska w Helsinkach odędą 
się albo w dniach 19 lipca — 
3 sierpnia, albo też 12—27 lipca.

Piłce nożnej poświęcono w pro­
gramie 13 dni, lekkoatletyce i za-

BUDAPESZT. — Hommonay ustanowił no­
wy rekord Węgier w skoku p tyczce — 
414. Poprzedni rekord należał do Zsltva- 
ya i wynosił 411.

SZTOKHOLM. — Nilsson w pchnięciu 
kulą osiągnął 15,67.

RZTM. — Doskonały wynik Wiocha Pen- 
no na 100 m — 10,5, klasyfikowany na 
liście europejskiej został uzyskany dzięki 
silnemu wiatrowi w plecy. Wobec togo 
Wioch nie będzie dalej klasyfikowany.

PARYŻ. — Mistrzowskie tytuły Francji 
zdobyli: 200 m — Lltaudon 21,8; 400 m — 
Lunis 48,9; 800 m — Claro 1:53,0; 1500 m 
— El Mabrouk — 3:43,4; 10.000 m — Mi- 
moun — 31:28,2; 110 m pl. — Mario 14,7; 
wzwyż — Damitio 146; w dal — Hein-

rich 728; miot — Dupont 50,23; dysk — 
Barennene 44,54.

PRAGA. — Czechoslowacy ustalili już 
skład lekkoatletów na akademickie mi­
strzostwa iwiata. W reprezentacji znajdu­
ją się między innymi mistrzowie CSR — 
Kalina, Sejnoha, Fikejz, Tosnar, Saxa, Rek 
i Horcic.

Doskonałą pozycję zajmują sprin- 
10. PRYWER POLSKA 15,13 

terzy radzieccy w biegu na 100 m: 
aż cztery miejsca w czołówce. Naj­
lepsi sprinterzy radzieccy Sucharew 
i Sanadze ustępują tylko jednemu z 
przedstawicieli mistrzów sprintu 
Murzynowi, biegającemu w barwach 
Anglii Mc Baileyowi.

Stawczyk znajduje się wśród do­
borowej stawki^z rekordzistą ZSRR 
Karakułowem na czele, który prze-

pasom 8 dni, gimnastyce —
6 dni, wioślarstwu — 4 dni, hoke­
jowi na trawie — 12 dni, pięcio-
bojowi nowoczesnemu 5 dni.
pływaniu 9 dni, strzelaniu 6 dni, 
szermierce — 9 dni, kolarstwu — 
6 dni, kajakarstwu — 2 dni, dźwi­
ganiu ciężarów — 3 dni, bokso­
wi — 5 dni, hippice — 6 dni, ko­
szykówce — 6 dni.

Zamknięcie Igrzysk odbędzie się 
w szesnastym dniu zawodów.

Lipp w Paryżu?
Europa - U.S.A. 
w 10-cioboju

PRASA czechosłowacka podaje 
o sensacyjnym projekcie fran­
cuskiego dziennika „L'Equipe". Frań 

cuzi proponują rozegranie meczu 
Europa — Ameryka w 10-boju.

Europę reprezentowałby znakomi­
ty rekordzista ZSRR Heino ^Lipp 
oraz mistrz Francji Heidrich. Prze­
ciwnikami ich według projektu Frań 
cuzów mają być mistrz olimpijski 
Mathias i Mondschein.

Jako termin sensacyjnego meczu 
podaje prasa zagraniczna 6 i 7 sierp­
nia w Paryżu.

Młodzież ZSRR
wyrównuje rekordy

Młoda nkonlzistka ZSRR Hnykina 

wyrównała na mislrzoatwarli Gruzji wla- 
sny rekord ZSRR (dla dziewcząt 15—16 

lat) na 100 m. Hnykina osiągnęła 12,4.

W biegu na 200 ni dla chłopców 15— 

16 letnich Gcgeszidze osiągnął 23,6, wy­
równując tym rekord ZSRR dla ndo-

dzieży, ustanowiony w roku 1939.

Uczennica Koczladze uzyskała w 

gu 80 m pł. doskonały czas 12,4.

bie-

W Sewastopolu Niczypurenko prze­
biegł 3.000 m w 8:48,9

Na mistrzostwach moskiewskiej „Na­

uki" wyróżfuli się Ojfcbach, zwycięzca 

800 m — 1:59,3 i 1.500 m — 4:03,4; 
sprinterzy: Pcrłow, Borowski i Illario- 
now — 100 m w 11,1. Perlow wygrał 

także 200 m — 22,7.

biegł 100 m w 10,6. 
100 M

1. Batley Anglia 
2. Sucliarew ZSRR 
3. SanadA ZSRR 
4. Penna Italia 
5. Kromer Niemcy 
6. Dagman ZSRR 
7. Karakułów ZSRR 
8. STAWCZYK POLSKA 
9. Clausen Irlandia

10. Fischer Niemcy
Vy skoku w dal Adamczyk 

jejzeze znajduje się na czele.

104
105
10;5
105
10,5
10,6
10,6
10,6
10.6
10,6
wciąż
Naj-

tliżsl konkurenci są dość daleko, a 
zęszljioczny lider, Czechosłowak Fi- 
śtejz dopiero na siódmym miejscu.

W DAL
1. ADAMCZYK POLSKA/ 744
2. WiHams Anglia
3. Fa^cho/ Francja
4. Askew Anglia
5. Heinrich Francja
6. Cuntk Itali’
7. Fikejz CSR
8. Sttger Niemcy
9. Wlersdcrf Niemcy

10. Melin Szwecja

736 
733
729
728
725
723
723 .
722
718

180 M JOB M 4N M KO M im m SOK M 110 M PŁ 4M M PŁ 4X1W M

1 Stawczyk, Pozn. 10,6 Stawczyk, Pozn. !2,2 Statkiewicz. W-wa 51,5 Statkiewicz, W-wa 1:57,2 Kwapień, Kr. 4:08,4 Kielas, Gd. 15:21,4 Skałbania,. Pozn. 16,0 Puzio, Kr. 58,5 ' lignoza SI. 45.4
2 Rutkowski, Pozn. 10,8 Buhl, Szcz. 12.7 Puzio. Kr. 51.7 ' Majewski, Olszt. 2:02,0 Wideł. Kr. 4:09,5 Coczar, Kr. 15:37,8 Adamczyk, Pozn. 16,1 Małecki, Wr. 60,8 AZS, Pozn. 453
3 Buhj. Szcz. 10,8 Mach. Gd. 25.0 Mach, Gd. 51.8 Czajkowski, W-wa 2:02,8 Nieroba, SI. 4:09.6 Więcek, Kr. 15:47,4 Wilczek, śl. 16,4 Piechura, Wr. ,61,0 Cracovla 464
4 Kiszka, śl. 10,8 Puzio, Kr. ’3.3 Korban, Gd. 52,1 Mirowski, W-wa 2:04,0 Mańkowski Gd. 4:11,4 Plotkowiak, Pozn. 15:48,8 Ogłobln, W-wa 15,4. Siennicki, W-wa 61,8 Włókniarz, Łódź 440
5 Walendzik, Bdg. .10,» Kun, Łódź 23,5 Wdowczyk, Łódź 52,3 Staniszewski, W-wa 2:04,4 Kiełczewski, Pozn. 4:11,8 Biernat, Kr. 15:51,0 Stawczyk, Pozn. 164 Walczak W-wa 63,0 Gwardia, Bdg. 464.

S KULA DYSK OSZCZEP MŁOT W DAL WZWYŻ TYCZKA TRÓJSKOK 4X"* M

1 Łomowskl, Gd. 15,5» łomowskl, Gd. 47,2» Szelest, W-wa 53,85 Masłowski, Bdg. 4»,26 Adamczyk, Pozn. 744 Brzozowski, W-wa 185,5 Morończyk, W-wa 385 Welnberg, Bdg, 13,45 Warta, Pozn. 3:40,5
2 Prywat, Łóąż 15,13 Praski, SI. 41,71 Rytczak, Łódź 51,»5 Sobecki. Bdg. 45,56 Kiszka, SI. 6»» Skałbania, Pozn. 181 Majcherczyk, SI. 355 Serafini, Kr. 13,01 Cracovla 3:41,0
3 Praski. SI. 14,81 .

14,7V
Hoffman, Pozn. 40,13 Szendziolorz, St. 51,80 Sobota, SI. 43,44 Milewski. W-wa 668 Paprocki, W-wa 181 Małecki, Wr. 350 Bfarybrat, W-wa 12,80 Ogniwo, W-wa 3:414

4 Adamczyk, Pozn. llsiak, lubi. 3»,11 Wiśniewski, Szcz 51,65 Krawczyk, Pozn. 43.15 Szymoszak, SI. 664 Stawczyk, Pozn. 180 Piechowiak, Pozn Krzeslńskl, Gd. 12,80 AZS, Pozn. 3:4B4
5 Krzyżanowski Gd. 14,28 Kołacz, W-wa 37,01 Zasedi, Kr 51.55 Kozubek, $l 42,20 Kuźmicki, Łódź 663 Ohnsorge, Pozn. Vi Mucha, Czai. 340 Ignatowlcz, Szcz. ' 12,72 Spójnia, W-wa IMA
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Artur Cendroujski

Nie starczyło dnia w pracy organizacyjnej
gdy dwójki
SAMOCHÓD żar» Gł. Związku

Samopomocy Chłopskiej rozwozi 
„dwójki", na gminy według uprze­
dnio ustalonej marszruty.

CHLEWNIA I NATOLIN
Obie wsie leżą w niewielkiej 

ległości od powiatowego miasta
od-

Grodziska. „Dwójka" — Jan Malita 
i Halina Grabowska, zaczyna swą 
pracę od złożenia wizyty sołtysowi i 
przewodniczącemu miejscowego ZMP, 
których zadaniem będzie zwołanie 
młodzieży wiejskiej na zebranie

Udało się! LZS został zorganizowa 
ny. Historia jego powstania jest krót 
ka. Młodzież pracująca przeważnie 
na roli z wielkim zapałem zaciąga się 
do szeregów LZS. Wszyscy chcą mieć 
we wsi Ludowy. Zespół Sportowy i 
należeć do klubu. Przeprowadzono 
wybory zarządu i już następnego 
dnia zwołano pierwsze zebranie 
członków nowego zespołu sportowe­
go.

W sąsiednim Natolinie jest jeszcze 
lepiej.

— Koledzy z Chlewni już mają u 
Ciebie LZS, a i my będziemy mieli 
klub! — oto zdanie'licznie zebranej
młodzieży i zapowiedź 
lizacji.

— Dziękujemy wam 
moc. Zostańcie u nas

rychłej rywa

bardzo za po 
jeszcze kilka

dni i pomóżcie w pracy organizacyj­
nej — prosi sekretarka nowego LZS, 
Lidia Kakietkówna.
. Niestety, jest to niemożliwe. Na 
Instruktorów czeka powiat socha- 
czewski.

— Wyjednajcie dla nas przydział 
sprzętu w Powiatowej Radzie Sportu 
Wiejskiego. Bez tego nie będziemy 
mogli rozpocząć pracy! — słychać sło 
wa pożegnania.

DO NOWEGO POWIATU
Niestrudzony szofer Z. S. Ch„ Lu­

dwik Pałęcki, który cały dzień i noc 
reperował sąrn wobec braku warszta 
tu, pęknięte resory sampchądUr. żble 
ra swą grupę i odwozi do Sochacze­
wa.

„Dwójki" składają sprawozdania 
przewodniczącemu Głównej Rady 
Sportu Wiejskiego, ob. Kafarskiemu. 
Podział gmin i ceremonia powtarza 
się. Szofer Pałęcki odwozi pary na 
miejsce ich trzydniowej pracy. Żabie 
ramy się razem z nim w drogę.

KAMPINOS
Któż w Polsce nie słyszał tej na-

zwy? Sportu jeszcze tu nie ma.

operacyjne LZS ruszyły
Sprzęt, sprzęt jeszcze raz sprzęt 1 
oto apel młodzieży wiejskiej

w teren
Bilans jednego tygodnia
27 LZS-ów zaczyna pracę

NIEŚMY sport na wieś — to hasło grupy operacyjnej LZS. 
14-osobowy zespół, rekrutujący się wyłącznie z chłopców oder­
wanych od pługa i kosy i wiejskich dziewcząt udał się w teren wo­

jewództwa warszawskiego. Przyświecał im jeden cel — organizo­
wanie zespołów sportowych we wszystkich gminach, zachęta mło­
dzieży wiejskiej do uprawiania sportu, wyrównanie różnic mię­
dzy wsią a miastem! Grupa młodych instruktorów, zdanych w te­
renie wyłącznie na własne siły, pokonała wszystkie przeszkody 
i dopięła celu. Egzamin wypad! celująco.

Z pewnością jest wielu, którzy chcieliby wiedzieć, jak pracuje 
grupa w terenie. Udajmy się z nią w’podróż!

błyszczącymi znaczkami LZS-u w 
w klapach marynarek. Lokal klubo­
wy urządzono w gmachu szkolnym. 
Wysunięto nawet projekt budowy 
stadionu z boiskiem piłkarskim i bie 
żnią, a pomoc przy budowie obiecał 
gminny komendant SP, Rojewski.

Piątek przeznaczono na zorganizo­
wanie LZS-u w Zamościu. Klub ten 
ma grupować młodzież dwu gromad, 
Zamościa i Górek.

W PUSZCZY
W samym sercu Puszczy Kampi­

noskiej leżą dwie wioski, Zamoś­
cie i Górki. W czasie okupacji prze­
biegała tu granica Rzeszy i Gen. 
Gub. Obie wsie są bardzo zniszczo­
ne przez działania wojenne. Sytua­
cja mieszkańców szczególnie w okre­
sie popowstaniowym, była nie do 
pozazdroszczenia.

— Podczas okupacji zginęło 93% 
mężczyzn. Zostały kobiety i dzieci — 
mówi sekretarz PZPR, Pietrzak. — 
Dzieci musiały pomagać w pracy,

za tym w grę wchodzi! system „O". 
Nie wolno marnować czasu Każdy 
wolny dzień należy wykorzystać!

Po czterech godzinach drogi, kiedy 
to na przydzielonym przez kierowni­
ka grupy rowerze można przejechać 
200 m. by następne 400 w sypkim pia 
sku nieść rower „na plecach", dotar­
liśmy do wioski odległej o 18 km od 
miejsca naszego stałego zamieszka­
nia. Okazuje się u celu naszej pod­
róży, że nie ma tu boiska, ani moż­
liwości wybudowania go w najbliż­
szym czasie. Zawiadamiamy mło­
dzież, że zebranie odbędzie się w So 
wiej Woli. cz. 4 km dalej i jedziemy 
tam.

WYBORY O PÓŁNOCY
Na miejscu jesteśmy o g. 7-ej wie 

czorem. O możliwości przybycia
dwójki" nikt nie był 

ny. Wypisujemy więc 
nia oraz kilka małych 
z którymi wysłannicy 
dzą kolejno chaty.

powiadomio- 
dwa ogłosze- 
karteluszków, 
wójta obcho-

ponad 40 osób, w tym kilkanaście 
dziewcząt. Wybory zarządu (Troj- 
nowski, Sobczyk, Aniszewski, Kowa­
lewska. Majewska. Trojanowski), po­
gadanka sportowa instruktora Mali- 
ty. wyczerpują zebranie ze względu 
na późną porę. Jest godzina pierw­
sza w nocy, lecz młodzież, której 
również udzieli) się entuzjazm ins­
truktora, nie zamierza rozejść się po 
domach.

Rozpoczyna się zapisywanie na 
członków LZS

— Co mamy robić jutro, zróbmy 
już dziś — mówi prezes klubu

Do godziny trzeciej lista obejmuje 
29 nazwisk.

Najwyższy czas wracać dc Kam- 
pinosa. Nazajutrz w południe przed 
gmach szkoły w Kampinosie zajeż­
dża samochód, by zabrać nas w dal­
szą podróż.

Jesteśmy znów w Sochaczewie, 
gdzie rozchodzą się nasze drogi. Ins­
truktorzy pojadą do Iłowa na po­
kazy sportowe, my wacamy do do­
mu.

— Pozdrówcie od nas uczestników 
kursu w Przemyślu! — prosi w imię 
niu całego zespołu instruktor Sur­
ma. ,

Żegnajcie! Życzę powodzenia w 
dalszej pracy!

SIEDEM dwuosobowych grup 
zorganizowało w ciągu dwu dni 
w powiecie grodziskim 11 Ludowych 

Zespołów Sportowych, zreorganizo­
wało dwie Gminne Rady Sportu Wiej 
skiego, przeprowadziło inspekcję 
trzech Gm. RSW i w jednym istnie­
jącym już na terenie powiatu LZS-ie. 
Wyniki doprawdy imponujące.

Surma i Stecówna zorganizowali 
LZS w Radziejowicach i Wręczy; Ja- 
kóbski, Bogusłowicz — w Baranowie 
i Kaskach; Szpunar, Jucha w Lin­
dowie: Waszkiewicz, Kurkówna w 
Bieniewicach 1 Izdebnie kościelnym;
Preneta, 
Starych;

Olszówka w Kozłowicach
M^ta,

Chlewni i Natolinie; 
Aleksandrowie.

Grabowska w 
cały zespół w

Rozdzielono w terenie dwie piłki 
siatkowe, siatki, dwie kule i dyski, 
kilkanaście broszur sportowych i 
przepisów lekkoatletycznych.

Należy dodać, że Powiatowa RSW 
posiada u siebie stały przydział 
sprzętu w wielkiej ilości, które roz­
prowadzi między zorganizowane Lu­
dowe Zespoły Sportowe.

WYNIKI osiągnięte w powiecie 
sochaczewskim były jeszcze 
lepsze: w gminie Rów zorganizowa­

no dwa LZS-y w gromadach Brzo­
zów i Rów. Kozłów Biskupi — 3: 
Sucha Nowa, Bielice, Orłów; Ryb­
no — 1: Matyldów; Młodzieszyn —

2; Kamion Mały i Młpdzieszyn;" Szy­
manów — Oryszew; Łazy — 3:, Wola 
Smolana, Brochów, śladów; Kampi­
nos — 3; Kampinos, Zamoście, So­
wia Wola. Łącznie 16 Ludowych Ze­
społów Sportowych. .. ..

Zreorganizowano LZS w Szymano­
wie, przeprowadzono inspekcję .klu­
bów w Paprotni i Tułowicach. .Zre­
organizowano wadliwie pracujące 
cztery Gminne Rady Sportu Wiej­
skiego w Rowie. Kpzłowie biskupim, 
Młodzieszynie. Szymanowie: . prze­
prowadzono inspekcję .Gm. RSW w 
Rybnie. Łazach, Tułowicach i Kam­
pinosie.

Sprzęt sportowy otrzymały w. Klu­
bach: Brzozów —, piłkę i siatkę, 
przepisy 1. a.: Bielice — dysk,, osz­
czep, kula i przepisy 1. ą.; Sucha 
Nowa — piłka i siatka; Oryszew — 
piłka; Wola Smolana — kula i prae- 
pisy 1. a.; Brochów — piłka, siatka, 
przepisy I.a.; .Kampinos — .piłka; 
Mochas — siatka

Nie liczymy broszur sportowych, 
które również rozdawane były bez­
płatnie.

BIORĄC sumarycznie powoła­
no do życia w ciągu jednego 

tygodnia 27 Ludowych Zespołów 
Sportowych, jeśli nie policzymy 
przeprowadzonych inspekcji i, re­
organizacji, istniejących już ze­
społów.

Aleksandrów i Iłów entuzjazmuje się siatkówką

Przed wojną było tu kiedyś na tere­
nie szkoły boisko do siatkówki i ko­
szykówki, obecnie zaś zupełnie o tym 
zapomniano. Boiska zarosły gęstą 
trawą i nikt z nich nie korzysta. Tru 
dno teraz nawet znaleźć miejsce, 
gdzie się kiedyś znajdowały.

O przybyciu instruktorów w ciągu 
kilku minut wiedziała już cala wieś. 
Pierwszy przyszedł na przywitanie 
b. zawodnik lwowskiej Pogoni sprzed 
1920 r„ kierownik szkoły w Kampi­
nosie. Mazur.

— Młodzieży jest dużo — opowia­
da — możnaby zorganizować silny 
klub. Największą bolączką jest brak 
boisk i sprzętu.

Do rozmowy przyłącza się prze­
wodniczący ZMP. Heine.

— Nie mamy piłek, ani lokalu! — 
żali się.

Lokalu nie da się tak zaraz zna­
leźć. ale instruktorzy przywieźli ze 

. sobą sprzęt lekkoatletyczny oraz pił­
kę i siatkę. Jeszcze tego samego dnia 
na boisku, doprowadzonym prowizo 
rycznie do porządku, uwijało się za 
piłką około 30 chłopców.

Rankiem następnego dnia kilku 
młodzieńców z małymi łopatkami, w 
pocie czoła wycinało trawę, odpro­
wadzało wodę deszczowa, niwelowa­
ło teren i przy pomocy instruktora 
wytyczało przepisowe rozmiary przy­
szłego boiska.

Wieczorem, w świetlicy PZPR ze­
brało się kilkanaście osób z Kampi- 
nosa i sąsiednich Wiejc. na organi­
zacyjne zebranie l udowego Zespołu 
Sportowego w Kampinosie. Alarm 
powodziowy nie wszystkim pozwolił 
na udział w obradach. Poziom wody 
na Wiśle podnosił sie niepokojąco 
szybko. Wozy strażackie z wyciem 
syren mknęły z całej okolicy w kie­
runku rz'ki. przejechały ciężarówki 
z junakami S. P., dążyły wozy chłop 
skie.

Zebranie jednak odbyło się. W 
Skład zarządu weszli: Mazur, Heine, 
Rojewski. ■ Znajkówna. Roźniecki i 
Michałowski. W sobotę klub liczył 
już 32 członków, wyróżniających się

Niemal przed północą zbiera się

Instruktorzy LZS
Z pośród tych 9 chłopców 7 bra-

ZAKŁADANIE LZS-ów nie wyczer­
puje zadań grupy operacyjnej. Nie 
wystarczają instrukcje i pokazowe rzuty 

jednego z „dwójki" w'czasie pobytu w 
gminie. Młodzież wiejska chce widoku 
walki sportowej, meczu, zbiorowych po­
kazów i to dopiero pociąga ją zachęca­
jąc do uprawiania sportu — toteż w ka­
żdym powiecie jest przeznaczony jeden 
dzień na pokazy całej grupy 14 instruk­
torów.

" Pierwszy" <akń pokaż -w" woj." warszaw- 
skini odbył się w Aleksandrowie. Po­
nieważ nic było tego poprzednio w pro. 
gramie, nikt nie wiedział o mającej na. 
stąpić imprezie. Na zebranie widzów 
jest jednak prosty sposób: poszczególni 
członkowie grupy rozchodzą się parami 
po wsi, jedni zabierają ze sobą piłkę, 
inni kulę, jeszcze inni dysk i oszczep, 
pozostali zabawiają się granatem. Spot­
kanie następuje na placu przed remizą 
strażacką.

Po kilku minutach grupa ma już bez 
zawiadamiania kilkunastu widzów. Par­
tia siatkówki ściągnęła jeszcze więcej 
publiczności. Gdy rozpoczynano pokazy 
meczu szczypiorniaka, przed remizę wy-

legła już prawie cała wieś. Nikt nie 
ominął zabawiającej się grupy operacyj­
nej. Mężczyźni pozdejmowali marynarki 
i posiadali w rowie, dziewczęta zbiły się 
w gromadę z drugej strony placu. Za 
obiema bramkami umieściła się grupka 
malców. Szczypiorniak podobał się 
wszystkim.

W czasie pokazowych rzutów kulą i 
granatem^ wieśniacy rozruszali się. .Najt 
pierw zaczęli pojedyńczo próbować 
swych sii i ^możliwości, a wkrótce pó 

tym uformowała się nawet spora kolej­
ka. Czas jednak przerwać zabawę, by 
zorganizować LZS.

Wreszcie ąbiera się blisko sto osób. 
W niewielkiej sali brak miejsca dla 
wszystkich chętnych. Chłopcy nic wie­
dzieli, że istnieje możliwość zorganizo­
wania Ludowego Zespołu Sportowego

Gdy rozpoczął się mecz . siatkówki 
między reprezentacją grupy operacyjnej 
a niedawno zorganizowanym Ludowym 
Zespołem Sportowym w pobliskim Brzo. 
zowie, publiczność zaczęła się emocjo­
nować, a gdy w trzecim secie prowadze­
nie objęli miejscowi,Widziało się sceny, 
jakie rzadko widzimy na meczach... 
międzypaństwowych... • '
; Dumni i szczęśliwi łudzić r całowali 

!się7'g<ly' ićll' koll91ży \vy'^rllirśćttf.
‘" Wtirtó'1 ntidmicriil?,' 'E<?Ąędziaf"Ktarski 

patrzył przez palce na wszystkie nie­
przepisowe zagrania miejscowych, a nie 
przepuścił żadnego przekroczenia u in­
struktorów. Ostatecznie wygrali instruk­
torzy 4:1,

lo udział 
racyjncj 
wej —

to pracach grupy ope- 
LZS. Pierwszy od le- 
Malita — organizator

LZS-ów w gminie kampinoskiej, 
skicj.

Takich talentów

nawet kosztem nauki i z tego też 
powodu jest u nas większy, niż 
gdzieindziej procent analfabetów.

Wieś iest rzeczywiście biedna. Nie 
widzi sie tu większych zabudowań. 
Są tylko maleńkie chatki a często 
tylko wykopane w ziemi piwnice

— Jak nie łąka to piasek. Nic się 
nie chcc urodzić. Przy życiu utrzy­
muje nas tylko las — mówi żona sol 
tysa. gdy czekamy na zebranie się 
młodzieży.

W maleńkiej chłopskiej izdebce, 
służącej za świetlicę PZPR, zebrało 
się około 40 chłopców i dziewcząt 
LZS został zorganizowany.

— Dajcie nam tylko sprzęt, a po- 
każemy na co nas stać. Talentów na 
wsi nie brakuje — mówi przy po­
żegnaniu sekretarz PZPR.

Do zarządu weszli: Strączewski, 
Pietrzak. Jabłoński, Chądzyńska. Fi- 
jołkówna. Fijołek.

*

sq lysiqce w polskich wsiach
W

I KRYTEJ wśród bisów kampi- I 
nowskich wsi — Zamościu, za-

chęceni przez instruktora młodzi chłop­
cy zaczęli skakać w dal, wzwyż i biegać. 
Każdy starał się osiągnąć lepszy rezultat 
od kolegów. Po pół godzinie ćwiczeń 
na placu pozostał tylko jeden chłopiec, 
Czesław Chądzyński. Krępy, dobrze zbu 
dawany młodzieniec ma obecnie 1" lat- 
Na zebranie przyszedł prosto z poła, 
ubrany w ciężkie chłopskie buty z cho­
lewami. Po ciężkiej pracy i dalekim od 
sportowego stroju, przeskoczył, ot tak 
sobie, od niechcenia, bez odpowiednie­
go rozbiegu półtorametrowy plot, od­
dzielający go od sąsiada. 5 cm nad par­
kanem rozpięty drut kolczasty wcale go 
nie speszył.

— Nic przez takie płoty skakałem — 
mówi skromnie.

JDdmicrzyliśmy na ,.oko“ odległość 
stumetrową i poprosiliśmy, by prze­
biegł. Sekundnik nie doszedł do 13-u- 
Jeszcze jeden samorodny talent!

w wiosce, że 
sprzęt. LZS 
działalność.

Kierownik 
na początek

będzie można otrzymać 
— Aleksandrów rozpoczął

ekspedycji pozostawia im 
piłkę i siatkę. Radość o-

gromna. Młodzież nic wie, jak ma dzię­
kować.

Jeszcze tylko kilka rzutów granatem 
(18 letni chłopcy osiągali 70 m, a 
rzadko przekraczali tę odległość) i 
dzietny dalej.

_ A nie chcięlibyście pojechać na 
kurs sportowy do Przemyśla? Zwrócą 
wam koszta podróży. Nu miejscu do­
staniecie pełne wyżywienie i zakwatero­
wanie — pyta instruktor,

— Możebym' się i wybrał, ale nie 
mam pieniędzy na taką podróż, teraz 
żniwa, może po żniwach. Nie wiem czy 
trafiłbym tam. Daleko to? Do Warsza­
wy tobym trafił! A Przemyśl?''Jeszcze 
nigdy nie jeździłem tak daleko!

Plany
na przyszłość

nic 
je-

W Iłowie był to już drągi występ 
kazowy. O 4-ej popoł. na sztucznie

po- 
za-

improwizowanym boisku nic Było jesz­
cze żywego ducha, lecz przybycie samo­
chodu i gwar przyciągnął pokaźną gro­
madkę malców. Starsi ciągnęli za nimi 
z pewną rezerwą.

Boisko do szczypiorniaka oznaczono 
oszczepami, za bramki służyły stojaki 
do skoku wzwyż i poprzeczki. Nigdy 
nie widziałem jeszcze meczu, rozgrywa­
nego w takich warunkach.

Sport ważniejszy 
od szyb

— Sport nawet bardzo mi się podoba, 
ale kto będzie płacił za szyby, które 
wcześniej, czy późnej wybijecie w re-

Lody 
przełamane...
W ALEKSANDROWIE, pow. socha, 

czewskiego odnoszono się . do 
grupy instruktorskiej z rezerwą.

— Co? Przyjechaliście do nas z War­
szawy, by nam tu mieszać? — odezwał 
się wreszcie jakiś młodzieniec. ,

— Człowieku! Z jakiej Warszawy? 
My wszyscy tacy sami chłopi, jak i 
wy!

— Co tam mnie bajerujecie! Chłop 
nigdy się nie nauczy sportu, to tylko 
zabawa dla tych z miasta.

Na przekonanie nie było sposobu-.
Po południu dwu instruktorów spot, 

kało w polu samotną kobietę, która 
zbiefala paszę dla bydła.

— Dajcie matko, to pomożemy! •
IF rekordowym czasie skosili pól mor­

gi i zawieźli kobiecie do domu.
Jeszcze tego samego dnia wieczorem 

do instruktorów podszedł ten sam 
chłopak.

— Przepraszam, że tak o waś myślą- 
łem. Nie wierzyłem wam, a wyście Mar* 
cinowej zielonkę zżęli i zawieźli do do- 
mu. Teraz i ja wam pomogę!

mizie Straży Pożarnej? pyta ko-

W1ERSZE
Zawiodą się wszyscy zaintrygowa 

ni tytułem. Nie będzie tu nic poezji. 
Jest to tylko nazwa sporej wioski, 
leżącej w wysuniętym najbardziej na 
północno-wschód kącie gminy kam­
pinoskiej. W czasie konferencji w 
powiatowej RSW nie było, co praw­
da, mowy o założeniu w tej wsi Lu­
dowego Zespołu Sportowego, lecz w 
samej grupie operacyjnej jest bar­
dzo silnie rozwinięte współzawod­
nictwo pracy (która „dwójka" zor­
ganizuje więcej LZS-ów) i lepiej, po-

— Czy uprawialiście już sport?

W CHWILI, gdy nasi czytelni­
cy otrzymają Przegląd Spor­
towy, grupa operacyjna działać 

będzie na terenie powiatu płockie 
go. W piątek 15 bm. odbędą się 
zbiorowe pokazy w Bodzanowie.

Dalszymi etapami będą powia­
ty: Płońsk (16 bm.), Pułtusk (23), 
Radzymin (28), Mińsk Maz. (2

mendant.
— A czy pan sam nie będzie grał? — 

odpowiada pytaniem jeden z członków 
nowego zespołu.

Komendant zmieszał się i ustąpił.

Majq słęz czego .: 
Cieszyć! .

Ze wsi pochodzą, wieś zdobywa* 
ją dla sportu. W województwie 
warszawskim egzamin zdały ce­
lująco, mimo wielu przeszkód i 
trudności. Młodość i ambicja mo­

gą zdziałać wiele.

— A gdzie tam! Ktoby tam na to miał 
czas. Tak nieraz w niedzielę to się czło­
wiek gdzieś przejdzie, na jaką zabawę, 
abo co innego. Zawodów u nas nigdy 
nie było.

Chądzyński skończył trzyoddziałową 
szkołę powszechną -w sąsiednich Gór­
kach.

— Do czwartego oddziału trzeba już 
iść do Kampinosu. Szkoda czasu. Zresz-
tą jestem już 
trzeba!

siary, a i pracować

sierpnia), Garwolin 
(16).

Po województwie 
ptzyjdzie kolej we

warszawskim 
wrześniu na

objazd woj. łódzkiego, a następnie 
kieleckiego w październiku. Mie­
siące zimowe spędzi grupa ope­
racyjna w woj. wrocławskim.

W rocznicę powstania PKWN 
— 22 lipca cały zespół przyjedzie 
do Warszawy, gdzie weźmie 
udział w sztafecie Trasa W—Z 
Belweder.

(9) i Grójec


